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(Zakońcienie dyskusyi nad oskarżeniem Badeniego. — 
Katolicy niemieccy. — Stronnictwa opozycyjne polskie )

(a) Wreszcie ubity  został wniosek o po
stawienie w stan oskarżenia hr. Badeniego za 
lex Falkenhayn, postaw iony w poprzedniej se-T 
Byi i ponowiony w obeonej. W poprzedniej! 
sesyi Izba przekazała go osobnej komisyi, 
gdy jednak  parlam ent został zam knięty i tern 
samem w ygasły m andaty kom isyjne — nie- 
mieoka opozycya ponowiła go obeonie. Tym 
razem  atoli Izba odrzuoiła go a limine. Po
przednio i tym  razem  deoydowało o jego  lo
sie niemieckie stronnictw o ketolickie. Głoso
wało ono na wiosnę bieżąoego roku za ode
słaniem wniosku do komisyi, — raz bowiem 
me było wówozas jeszcze tak  ajlriie złączone 
z prawicą i rządem, a powtórs niemiecka 
Gemeinburgschaft cieszyła się w tedy za nadto j 
wielką jeszoze popularnością, aby niemieokie 
stronniotwo katolickie było mogło jeszcze bez 
wielkiego narażenia tię  na niezadowolenie 
swyoh wyboroów, przeciw niej wystąpić. 
Dziś, gdy już  wszyscy Niemoy przejrzeli i 
gdy nie taj nem się stało, i i  niemiecka je
dność w tym  sensie, jak  ją  Wolf, Schónerer 
i inni proklamowali — im ty 1 ko a nie nie- 
mieokośoi na pożytek wychodziła — mógł już 
p. Kathrein, prezes tego klubu ośw iadczyć: 
„Znamy obowiązki, jak ie  przyjęliśm y wobec 
naszej niemieckiej ludności krajów  alpeiskich 
i jesteśm y gotowi uozynió im  zadość w oaiej 
pełni. Sądzę jednak, ie  w tej chwili nie roz
chodzi się o niemieokośó, leuz o parlam entar
ną demonatracyę. Sami panowie wiecie bar
dzo dobrze, iż to co chcecie tem oskarże
niem osiągnąć, nie nastąpi. Źe  raz już  Izba 
uozyniła życzeniu waszemu zadość, przeka
zując wasze w nioiki komisyi, macie nam to 
do zawdzięczani i .  Leoz na tsm  powinien oyó 
konieo.

My jesteśm y dziś tego samego zdania, 
oo wówozas, lecz nie możemy już brać daiej 
udziału w waszej taktyce. Mamy za sobą 
sm utne parlam entarne peryody, wśród których 
stanowisko mocarstwowe Austryi m e poszło 
w górę, wśród których ekonotnicana siłą Au
stry i się nie podniosła.“

N ajcharakterystyozniejszein było głos - 
wanie stronnictw  opozyoyjnyoh polskich Klub 
ludowy dał się Stapińskiem u nakłonić do so
lidarnego głosowania za przekazaniem  wnio
sku o oskarżenie Badeniego k.m isyi, — nato
m iast Stojałowski z Ceną pozostali sami w 
Izbie i głosowali za nrzykładem  Stapińskiego, 
inni zaś ozłonkc wie jego k lu b u : Danielak,
Szponder, Kubik i Zabuda watrzym ali aię od 
glosowania, wyohodząo ze svn. Z posłów pol
skich nie byli w czasie głosowania: J e rz ; 
hr. Borkowski, Chrzanowski (chory) Czarkow

ski - Gołej ewski (żona przebywa operaoyę) 
W łodzimierz Gniewosz (chory) Weigel i Tra- 
ohtenberg. Z Rusinów brakło ks. Mandyozew-

Przsbieg głosowania budził w ielkie za- 
.uteresowanie, szanse bowiem do ostatniej 
chwili się chwiały. Do litery  P. różnioa na 
korzyść prawicy wynosiła tylko 5 głosów, po 
P. opozycya się z n ią  zrównała, potem oofnę- 
ła się znowu, aż ostatecznie wniosek o oska
rżenie odrzucono 193 głosami przeciw 174.

czesKa w  sprawie
W iedeń 17 listopada.

Jak  już wiadomo, wniósł wczoraj w par
lamencie prezes Jaw orsai w im ienia Koła pol
skiego interpelacyę oo do wydalań z P rus 
poddanych austryaokioh narodowośoi polskiej. 
Dosłowny tekst tej interpelaoyi telegrafowa
łem już. Klub ozeski za pośrednictwem  dr. 
E ngla  wniósł w tej sprawie również interpe- 
laoyę, obszerniej — z łatw o domyśleć się da- 
jącyoh powodów polityoznej na tu ry  — m oty
wowaną, która opiew a: q

„Nieustanne i system atycznie pow tarza
jące się w ydalania z Niemiec robotników rol- 
niczyoh, przemyslowyoh i fabrycznyoh, będą- 
oych poddanymi aastryao* im i, przybierają 
takie rozmiary i charakter, że obojętnie im 
się przypatryw ać nie można i że raczej w y
magają koniecznej obrony. Podobnie jak  i za
kaz współudziału polskich i czeskich lekarzy i 
przyrodników w zam ierzonym , ale jedynie 
z powoda tego zakazu zaniechanym kongre
sie w Poznaniu, m ają one swe źródło w o- 
tw aioie przyznawanym  zamiarze, aby austrya
okioh poddanyoh, którzy w Prusieoh są za
trudnieni, wydalić, a tych, ooby tam  prs.cy 
szukać chcieli, odstraszyć od te g o ; co więcej, 
wprost im w tem przeszkodzić. Rozporządze
nie to wyszło z zupełnie własnej inieyatyw y 
władz rządowych pruskioh. Nie można go źa- 
duą m iarą jako odwzajemnienie uważać, z au- 
stryackiej oowiem strony nic nie zrobiono, 
owszem wszystkiego zauieohano, ooby tego 
rodzaju postępowanie choćby tylko upozoro
wać mogło. Żadnemu poddanemu pruskiemu 
n i j  je s t wzbronionem w jego zawodowyoh, 
ba naw et w yraźnie polityoznyoh zgromadzę 
m ach brać czynnego udziału i żadnego robo
tnika pochodzącego z Niemiec w ogóle, a z 
Prus w szczególnośoi, z miejsoa jego  za tru 
dnienia w Austryi nie wydalono dlatego, że 
je s t  niemieckim poddanym.

Te wydalania ausiryaokich poddanych 
polskiej i  czeskiej narodowośoi z Prus, biorą 
jedynie i wyłącznie, w edług tego oo się pu
blicznie przyznaje, swój poozątek w narodo- 
wo-polityoznych motywaoh.

Dotknięci wydaleniem nie nie zawinili 
takiego, w skutek ozego m ogliby być pozba

wieni praw a szukania i znalezienia pracy w 
Prusieoh, tudzież przebyw ania tam że. Władze 
praskie nigdy ni a śm iały przedstaw ić naw et 
tw ierdzenia, a oóż dopiero dowodu, żeby w y
dalonym  jakiekolw ;ek przestępstw o choćby 
tylko zarzuoió możnęi było, choćby ty lko przez 
udział w jakiejkolw iek polityoznej agitaoyi, 
przeoiwnie w ofioyalnej pruskiej prasie p rzy
znają bez ogródek, ie  takich powodów nie 
ma, lecz źe przęśl idowame to odnieść nale
ży do zamiaru, aby austryaokim  poddanym 
słowiańskiej naródJwośoi pobyt w Prusieoh u- 
niemoźliwió.

Tu przedstaw iają się więo te  wydalania 
jako akt narodowej nieprzyjaźni, przez który za
mierzono austryackich poddanych słowiańskiej 
narodowości materyalnie jak  najboleśniej dotknąć, 
nieprzyjaźni, której otw arcie przyznaw ać n ik t 
się bynajm niej nie w stydzi i wobec której nie 
miano żadnego względu na stosunek do n a 
szej monarchii ani na przykazania hum anita
ryzmu.

Dwa momenty głównie postępow anie to 
szozególniej w strętnem  czynią. Po pierwsze 
wydalonym  wyznaczono nader krótki term in 
do opuszczenia prask iej ziemi, po drugie, nę
dza, w jaką  wtrąceni zostali oi ludzie nagle 
i nie popełniw szy żadnego przew inienia. Nie 
je s t rzeczą interpelantów  oczywiście badać, 
o ile dla pracodawców w Prusieoh w ynika 
szkoda z u tra ty  dobryoh sił roboczych. Tę 
stronę spraw y niechaj sob;,J interesow ani 
z praskim  rządem  załatw iają. O ile jednak  
ta  spraw a dotyka i dotyczy praoująoyoh, na
rusza cna stosunek Niemiec do A ustryi w ta 
kiej n ierze i w taki sposób, że n ie może to 
stosunków pomiędzy oboma państw am i wzma
cniać. Nie zgadza aię z zasadą równośoi praw  
obu kontrahentów , ażeby jeden z nioh p rze
ciw poddanym  drag  .ego bez przyczyny, bez 
żadnego krym inalnego, albo rzeczowego po
woda rozpoczynał i wykonywał prześladowa
nie, którego pobudką*5je s t  tylko narodowa 
nienawiść.

Nawet wtedy, gdyby om iędzy oboma 
państw am i nie istniało przym ierze, m usiałoby 
się przeciwko takiem u trak tow ania  austrya' 
okioh poddanyoh ze strony p rask iego  rządu 
jak najenergiczniejszy pro test założyć i z n a  
oiskiem podn eśó żądanie, aby powołane czyn
niki bezzwłocznie w szystkich środków użyły, 
aby ti akcya n etylko została zastanowioną, 
lecz także, aby jej na przyszłość zapobie- 
żono.

Jeżeli dalej zważy się, że wszysoy dot
knięci są biedakami, k tórzy  tylko z ciążkiem 
seroem opuszczali o tzyznę, k tórzy oiężko od- 
ozuwają oderwanie ioh raptow ne od pracy i 
ód innych zarobków, k tórzy przez ścisły roz
kaz opuszczenia Prus w przeciągu 14 dni a 
naw et w przeciągu 24 godzin w praw ieni zo
stają w najstraszniejszą nędzę, — to ubole
wanie nad tem . że tego  rodzaju środkami 
wogóle m ożna się posługiwać, tylko jeszoze

spotęgow ane być może przez okoliczność, iż 
przy  tych wydalaniaoh do b e z p r a w i a  i 
g w a ł t u  d o d a n o  j e s z o z e  o b c h o d z e n i e  
s i ę  b e z  s e r o a  z ar stryaokim i poddanymi.

Z przytoczonych powodów, w przypu
szczeniu, że wszystkie te  nader przykre, o- 
brażająoe uczucie praw a i ludzkości, stosun
kowi przym ierza pom iędzy A ustryą a Niem
cami a nawet najprostszem u praw u narodów 
sprzeciw iające się objawy i fak ty  austryja- 
okiemu rządow i i urzędowi spraw zagrani- 
oznyoh, k tóry ma przecież obowiązek podda
nyoh austryackich zagranicą przed wszystkie - 
mi krzyw dzeniam i bronić, są znane, staw iają 
podpisani do oałego rządu zapytanie:

„Czy o. k. rząd je s t zdeoydowany i 
skłonny bezwłoeziae spowodować urząd spraw 
zagranioznych do takiego działania, aby tym  
nieprzyjaznym  i nieludzkim  prześladowaniom 
austryaokioh poddanyoh słowiańskiej narodo
wości w Prusieoh konieo p o ło ijó  i aby oni 
m ieli zapew nioną taką obronę, do jakiej we
d ług praw a narodów i na podstawie p rzy ja
znych stosunków  m iędzy A ustryą a Niemoa- 
mi, zupełnie upraw nieni są rośoió sobie pre- 
ten syę11.

Z  półwyspu bałkańskiego.
Lwów 18 listopada.

Przepadła Kreta dla sułtana, a zdawna 
zapowiadano, że to  początek rozbioru Turoyi, 
że po Kreoie przyjdzie kolej na Macedonię. 
Jak  wiadomo, Austrya usunęia się z Krety, 
gdy wytoozono sprawę zamianowania księcia 
greckiego gubernatorem  wyspy i gabinet wie
deński przewidywał, ie  fak t ten doda ot lohy 
i bodźca w szystkim  pragnąoym  rozszarpania 
europejskioh posiadłości Turoyi, a najpierw  
Macedonii. Praoują w tym  duohu usilnie Ser
bia i Czarnogóra, aby na pole dyplomatyczne 
wy wlec sprawę maoedońską i dopomaga im 
Bułgarya, przedewszystkiem  zaś Serbia, k tóra 
ciągle szturm uje w Konstantynopolu z powo
da wybryków Turków i Arnautów na granicy 
serbskiej, a zwłaszcza w wilajeoie (gubernii) 
kosowskim Macedonii.

Z początkiem listopa la poseł serbski No
wakowi oz nową notę wystosował do Porty, 
wy IrasUjąoą 115 wypadków m altretow ania lub 
zam aihów zabójozvoh w tym wilajeoie w lip - 
on, sierpnia i wrześniu dokonanyoh, a to na 
samych Serbach. 1 część tych zbrodni popeł
niono właśnie w porze, gdy bawił w wilaje
oie kosowskim Sadeddin basza, um yślnie wy 
słany przez su łtana dla surowego śledztwa 
oo do wykroczeń Arnautów z poprzedniego 
ozasn. Nota serbska utrzym uje, że surowe 
upom nienie sułtańskie wystarczyłoby do po- 
krom ienia Arnautów, ale su łtan  nie upomniał 

-?h, a w ysłannik jego bardzo opryskliwym  się 
okazał w użyczaniu ochrony ludności serb 
skiej.

Inaczej przedstaw iają się te  rzeczy w 
sprawozdaniu, k tóre Sadeddin basza przesłał 
Porcie. Zapewnia on krótko i dobitnie, i e  w 
całej Macedonii, a speoyalnie na granicy serb
skiej zupełny porządek panu je ; zachodzą 
wprawdzie drobne zajścia, jak ie  się wszędzie 
w ydarzają, ale nie zaszło nie takiego, ooby 
spokojowi zagrażało. Tylko serbskie, bułgar 
skie i czarnogórskie kom itety podżegają lud 
ność Macedonii, aby w m ętnej wodzie ryby 
łowić mogły. Sądy urzędują bezstronnie, w do- 
tkniętycn chybieniem  kukurudzy powiatach 
rząd sowicie zaopatryw ał ohrześoian, a mu
zułm anie są lojalni i z poświęceniem oddani 
sułtanowi.

Pomimo tej różowej relaoyi wzmaga się 
w pajacu sułtsńskim  troska z powoda stanu 
rzeczy w wilajecie kosowskim. Historya kre- 
teńska nauczyła sułtana przezorności i p ra
gnie on naturaln ie  zapobiedz wszelkim w y
padkom, któreby Europę spowodować mogły 
do pDWtórzenia w Macedonii historyi kreteń- 
skiej. Sułtan  zapukał najpierw  w ambasadzie 
rosyjskiej, skąd otrzym ał zapewnienie, że oar 
tak  samo ja k  zeszłego roku niechętny jes t 
poruszaniu spraw y macedońskiej i że polity
ka rosyjska stale pragnie uniknąć zaburzenia 
stanu traktatow ego na Bałkanach. Źe nie ina
czej myśli gabinet wiedeński, a że zwłaszcza 
żadnej nie ma obawy, iżby on zaohęoał agi- 
taoyę macedońską, tego mógł rząd tu reck i z 
góry być pewnym.

Taki jest, jak  się dzisiu,, okazuje, w y
wód znaoząoego na każdy sposób faktu, że 
właśnie tydzień tem u sułtan , przyjm ując 
ambasadora austryaokiego, w rozmowie do
tknął także żałób kosowskich i zapowiedział 
mu w ydanie reskryptu  reformowego, który 
zapewne wszyscy przyjm ą e zadowoleniem.

Czy do tyoh wszystkich należeć będą 
także Belgrad, Sofia i Cetynia, to  inne py ta
nie. Niestety, weszło już  u polityków bałkań
skich w nałóg wysuwać różne kombinaoye, 
na których potem budowano pewne ju ż  tra k 
taty , sojusze i olbrzym ie plany na przyszłość, 
jak  gdyby nadzieje już  były  faktam i doko- 
nanem i i jak  gdyby życzenia i pogi óżki s ia 
ły  za potężne środfc mooy. Budziły się sny 
urocze, zapały, otuoha pewna ja k  skała — 
a gdy fakta ukazały, że to  wszystko były 
tylko m ajaki i wytrzeźwienie popłochem za
grażało, politycy rzeoz z innego znowu brali 
bońoa i znowu się poozynała taka  sama h isto
rya baniek mydlanych. A władoy tyoh k ra 
jów  sami się wręoz przyczyniali do tej g ry  
niebezpiecznej. He to nadziei i trw ogi bu 
dziły zjazdy władców w Belgradzie, Sofii 
i Cebynii, a zwłaszcza ks. Ferdynanda z ks. 
N ikitą w Abbazyi i w izyta księoia bu łgar
skiego w Cetyniil Zwłaszcza ta  w izyta p rzy 
sporzyła obu książętom popularności i podzi
wu na Bałkanaoh I

A wszakże każdy trzeźwo patrzący wie, 
oo sądzić np. o spotkaniach króla serbskiego
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P o w i e ś ć
Przez

W .  B e i m b u r g e r o w ą .

(Uiąg .dalszy).

— W szystko to moja praoa — rzekła 
Edyta — i właśnie przyohodzę się nią poohwa- 
lió bo to na gwiazdkę dla wiejskich dzieci, 
bo przecież i państwo ubierzecie im w zam 
ku ohoinkę, nieprawda?

~u Naturalnie — odparła Krystyna, przy- 
patrująo się lalkom — i rzeczywiśoie muszę 
bez komplementu przyznać, iż nie żałowała 
pani ani rąk, ani gustu. Ta zwłaszcza Tur- 
czynka prześliozna I

— W takim razie zatrzym am  ją  na pó
źniej, przyda się, gdy sama wyjdę za mąż — 
szczebiotało z powagą dziewczę.

Krystyna roześmiała się.
— Z ozogo się pani śmieje ? — zapytała, 

siadając wśród lalek na dywanie — ozy mo-
e z tego, ie  wspomniałam o mężu ? Ale nieoh 

& •—

pani sama powie, co by się stało, gdybym  
nie znalazła m ęża? Zostać starą  panną i 
mieszkać w schronieniu, jak  ciotka Józefa, 
nie, za nio w świecie, lepsza śmierć! Sama 
pani widzi, że prędzej ozy później muszę po
myśleć o mężu, choćby mi to z niewiem jaką 
trudnością przyszło.

— Nie ma obawy — zapew niła K rysty
na — i nie ręczę, czy się już nie zjawił 
jaki...

— Zp,a'a*ł się naturalni s, ale... choć i ię 
bardso kochamy, nie mogę wyjść za niego.

— Jak o ?
— Bo nie me grosza przy duazy. ja  zaś 

w.em dobrze, że bez pieniędzy niew arto m y
śleć o ślubie. Niedaleko szukając, moja ma
tka... Co je j z tego przyszło, że się uparła 
postawić na swojem? Niel nie myślę jej na
śladować. Kto je s t bogaty, ten nigdy me może 
być zupełnie nieszczęśliwym... Zresztą, choć
bym nawet ohoiała, nie mogę, bo jeszoze na 
pensyi przysięgłyśm y sobie uroczyście, to 
j e s t : Mea Zobeł i ja, że nasi mężowie muszą 
mieć dużo, okropnie dużo pieniędzy.

Słuchając tyoh, tak  trzeźwych uwag wy- 
ohodząoyoh z ust młodziutkiego stw orzenia, 
które wyglądało niby wcielenie poezyi, Kry
styna zdum iała się, i nie wiedziała na razie 
jaką dać odpowiedź.

— W szystko to nie dowodzi niozego, — 
rzekła w końou — a raczej dowodzi, ie  m at

jeszcze nie spodobał się pani naprawdę. Kto 
kooha, rozum uje inaczej.

— Jakto  ? ależ ja  napraw dę kooham 
mego Edi, a naw et kocham go bardzo.

— Śmiam tem u zaprzeczyć — przerw ała 
jej z uśmiechem K rystyna.

Może dlatego, że nie łam ię rąk , ni6 pła- 
ozę i nie wzdycham do księżyca? Tego się 
ju ż  dziś nie ozyni, bo inna teraz moda.

Dalszą rozmowę przerw ało wejśoie Auta. 
Przyw itał młodą dziewczynę głębokim, może 
zbyt głębokim ukłonem, poozem wzrok jego 
zatrzym ał się na stosie lalek.

— To d!a dzieci folwarcznej służby — 
objaśniła K rystyna — gwiazdkow y dar panny 
Edyty.

— Tak — dodało dziewozę — bo właśnie 
mówiła mi oiotka, że z dawien daw na właści
ciele W artau ubierają drzewko, oo, jak  w spo
m inała paui odbędzie się i w tym  roku.

I tu  przenosząc wzrok z Anta na K ry
stynę, zawołała n a g le :

— Czemu to państw o nie m aoie dzieci? 
A szkoda że nie... Tak lubię ubierać ohoinki, 
a szyć i wymyślać suknie dla lalek, to  ju ż  
najw iększa przyjemność.

Na te tak  niespodziewane, naiw ne słowa, 
K rystyna zbladła i spojrzała trw ożnie na An
ta, leoz on, gładząc kształtnego wąsa, stał 
wpatrzony w Edytę, ja k  gdyby nie rozumiał

słów przez nią wyrzeczonych, a dziwna jakaś 
m gła przesłaniała mu źrenice.

Na szczęście wybawił ich z kłopotliwego 
położenia siużąoy, który  przyszedł oznajmić 
że podwieczorek na stole. K rystyna powiesiła 
na jednem  ręku koszyozek z kluczami, drugą 
zaś ujęła ramię Edyty.

— Czy mam wam towarzyszyć — rzekła 
panienka. — Dzięki, dz.ęki za zaproszenie 
najpoczciwsza w świecie pani Krysiu. Form al
nie boję się pokazać oiotoe; wiem z góry, że 
byłby znowu jak iś lis t do n ap isan ia !

Podczas podwieczorku Anto nie odezwał 
się słowa. Już to niejednokrotnie zauważyła 
Krystyna, że w tow arzystw ie Edyty był za
wsze niezw ykle sztyw ny i lakoniczny, starała 
się też tłum aczyć i uspraw iedliw iać o ile mo
żna tgn jego  dziwny brak hum oru.

— Słuchaj, Anto — zaczęła — wybieram 
się do Lotty, nie pojedziesz ze m ną?

— Nie, a przynajm niej nie teraz. Przed
tem  muszę pojechać do kowala i wyłożyć mu

jraz na zawsze, jak ie  powinny być podkowy, 
bo ja k  widzę nie ma pojęcia o kuciu koni 
Znów pośoierały przednie kopy ta?

— To w takim  razie, gdybyś tak...
— Co tak iego?
— Dziś urodziny małego Anta, zabierz 

go po drodze ze sobą, wiesz jak  przepada za 
jazdą sankami.

— Otwaroie mówiąc, Krysiu, projekt twój

nie zbyt mi się uśmiecha. Pom yśl tylko, że 
to bądź co. bądź dość daleko i tak i m ró z ! Nie 
można być nigdy doić ostrożnym  z dziećmi, 
a zwłaszcza z cudzemi.

Cudze? syn je j rodzonej s iostry?  Dzi
wnie niemiło dotknęło ją  to wyrażenie, a w ię
cej jeszoze ton jego  mowy, ohoó trudno nie 
przyznać, źe Anto ma słuszność.

Nagle Edyta, która podczas powyższej 
rozm owy wyglądała przez okno, zbliżyła się 
ze złożonemi ja k  do m odlitw y rękom a i rze
k ła:

— To niech pan przynajm niej mnie za
bierze ze sobą, mój jedyny  panie.

Dziwny jakiś błysk strze lił mu z oczu i 
zgasł w jednej obwili. Spokojnie na pozór, ze 
zwykłą sobie lodowatą grzecznością, r z e k ł :

— W ybaczy mi pani, leoz tym  razem  nie 
mogę spełnić je j  życzenia. Konie, którem i się 
wybieram, są nieprzyzw yozajone do sanek, nie 
ręczę zatem, ozy n ie poniosą. Później, z m iłą 
ohęoi^l — i z tem i słowy opuścił pokój.

— Istotnie, m iała pani słuszność — ode
zwała się wesoło Edyta — nie je s t  galantem  
pierwszej wody. Ale pani w ybiera się odwie
dzić siostrzeńoa, trzeba się i mnie wynosić. 
Do widzenia 1

(C. d. n.)

Kamasze, Pończochy damskie i dziecinne, Chustki, Szale nnEppn w 
do robót drutowych włóczkowe i sznelowe, JulOW WWełny w ie lii i  wyborze M IKOŁAJ LUDW IG

L w ó w  u lica  H a lick a  I. 14 .
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Nowości z konfekcyi na jesień poleca

w  w ielk im  w yb orze Magazyn Schayerów we Lwowie.
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z księoiem czarnogórskim , że to tylko próżny 
eksperym ent lab demonstr&cya bez widoków 
praktyoznych. Niepomierna ambioya ks. Ni
k ity  je s t  w takiej sprzeoznośoi z nieudolno
ścią jego środków, iż ty lko  naiw ni polityoy 
belgradzoy wierzyć m o g ą , że ks. Nikita ucz 

oiwie myśli o dynastyi Obrenowiozów, albc- 
że w razie potrzeby Czarnogóra, zam iast, f ra 
zesów o wielkości i jednoioi serbizm n, z bo- 
haterskiem i w ystąpi nozynkami. Pomimo bra
terstw a i sojusza Czarnogóra w r. 1879 zo
staw iła Serbią na kosza - •  i odtąd wiele jaż 
razy asiłowano z Cetyni obabó dyuastyę Obre
nowiozów. Wobeo Belgradu ks. N ikita odgry
wał to rolą b rata , to niew yczerpanego w mi- 
łośoi przyszłego teśoia, to patryarchalnego 
ksiącia poetów serbskich, to opiekana wrogioh 
Obrenowiczom radykałów serbskich — a z te
go w szystkiego jeden tylko wysuwał sią dla 
ksiąoia pow ód: jakim by to sposobom on, ozy 
jego synowie a bodaj oórki mogły dostaó sią 
na tron serbski.

Odkąd sią jaw nem  stało, że w izyta ks. 
N ikity w r. 1896 w Belgradzie na niozem 
spełzła i przepadło życzenie, aby książniozka 
czarnogórska zamieniła sią w królową serb
ską, odtąd w Cetyni nio nie ohcą mieć dc 
czynienia z braćmi z nad Sawy. Zarazem 
wieloe sią pogorszyły stosunki m iądzy Bel
gradem  a Sofią, zaczem ohwiejny książą bał 
garski poleciał do Cetyni i taką zapałał nie
nawiścią do Serbii, jak  tego Czarnogórze wła
śnie potrzeba. Ciekawe h ist rye opowiada w 
dziennikach zagrzebskich niejaki Mehemet 
Spahioz, Heroogowińozyk, który  ja ż  bywał 
wielkotarkiem , wielkoserbem, ba i wielko- 
aastryakiem , o swoich podróżaoh po Czarno
górze. W Sofii przerażono sią otwartośoi Spa- 
hioza i dość n iezgrabnie jego podaniom za
przeczono.

A podaje Spahioz miądzy innem i, że w 
kw ietnia b. r. pewien pow iernik ks. N ikity 
zabrał go z B agaży do Cetyni, gdzie na obiad 
do ksiącia go zaproszono. Snaó wylało sią 
tam wiąoej szampana, niż ostrożność dyplo
m atyczna pozwala i aż nadto sprawdziło s i ą : 
in vino veritas. W toku wniósł toast rezydent 
bułgarski Konstantynowioz i pił na zjedno
czenia wszystkich krajów serbskich, i na z Iro- 
wie ksiącia następcy czarnogórskiego Daniły 
jako przyszłego gubernatora Bośnii. Po ban
kiecie kilka oficerów czarnogórskich dobyło 
szabel i na szable przysiągło, że do roka  wy
wieszą ohorągiew ozarnogórską w stolioy Al
banii północnej, Sko rze — drag i zaś syn 
ksiąoia, Mirko, przysiągał, że tegoż samego 
oaasa oddział Czarnogórców dopomoże do 
strącenia „jarzm a Szwabów" w Mcstarze (sto
lioy Hercogowiny).

I  Mehemet Spahioz podobno nie kom po
nuje, bo tak  samo działo sią w Cetyni pod
czas pobyto ks. Ferdynanda. I  m yślą ohyba 
ci ludzie, że 80.000 Czarnogórców wypowie 
wojną Austro-W ęgrom ? Książą Czarnogóry i 
jego „sokoły* mogą sobie pozwalać takioh 
gadań, wiedząc, że R osyi na wojną pozwoli 
Ale takie osoze fanfaron idy dem oralizają. 
Szkoda tych ładów, które w odwiecznej walce 
z Tarkam i istnych oadów bohaterstw a i wy
trwałości d iw iodły!

produkoyi galioyjskiej, k tóra n igdy  zaistnieć 
nie może, zażądano oohrony oelnej i za pano
wania Badeniego i Banffego istotnie uzyska
no podwyższenie cła na sarow ą ropą na
ftową.

Rozami# sią, że kompanion Banffy kazał 
kompanionowi Badeniemu i kompanionowi Bi
lińskiemu dobrze sobie zapłacić za asługą i to 
w formie wzajemnych ustąpstw . W dodatku 
można sią przekonać ze sprawozdań finanso
wej komisyi sejmu węgierskiego, iż judeo- 
m adiarzy wcale sią nie myślą na seryo na
rażać na skatk i podwyższenia oła na sarow ą 
naftą.

Sprawozdania te z najw iąkszym  oyni- 
zmem w zyw ają otwarcie rząd  wągierski, aby 
w jakikolw iekbądz sposób poparł przem ysł 
naftowy wągierski, zagrożony w swym roz
woju przez owo właśnie podwyższenie oła na 
sarowieo.

Każdy wie, że tró jka Banfiy-Lakaoz-Da- 
niel i bez takiego wezwania nm iałaby zasło
nić rafinerye w ęgierskie przed strzałam i, na 
jakieby ja  naftowe cło oohronne powinno na
razić i każdy wie, w jak i sposób taka obro 
na byłaby przeprowadzoną.

Otóż w rezultacie stanie sią tak, że na 
Wągrzeoh nafta  nie podrożeje, A as tr  j a  zaś 
zapłaoi całe koszta oła oohronnego, które 
pójdą do kieszeni szlaohoiców galicyjskich 
jako  tryng ield  — zupełnie niezasłużony.

Tyle Deutsches Yolksblatt.
Ze oały wywód je s t  niepraw dziw y — 

dodawać nie potrzebujem y. Je s t on niczem 
wiąoej, jeno  jadow itą  śliną wiedeńskiego ag i
tatora. Choćby naw et zresztą nie było rzeozo 
we przedstaw ienie kłamliwem — to jeszoze ani 
rasz  doszakaćby sią n ie można raoyi, dla 
której szlachta polska ma być pociąganą do 
odpowiedzialności, ohyba dla tej jednej p rzy 
czyny : że wohodzi ju ż  w zwyozaj, iż w szy
stkiem u złem u w inien n ie kto inny ty lko — 
szlaohta polska 1

K R O N IK A .
Lwów dnia 18 Listopada.

W iadomości % dw ora. Pobyt arcyksiąaia 
Ferdynanda d’ Este w Krakowie ma charakter 
śoiśle wojskowy. W czwartek wieczorem od
był sią obiad w kole śoiśle wojskowem. W o- 
biedzie wziąli udział Komendant tw ierdzy ge
nerał Falkhausen generał-major Horszetsky, 
tudzież świta aroyksiącia.

W piątek o godzinie 8 zrana wyjeohał 
aroyksiążą w otoozeniu św ity wojskowej w 
okolioe Krakowa celem zwiedzenia fortów. 
W sobotą rano arcyksiążą Lądzie w dalszym 
ciągu odbywał inspekcye wojskowe, a po po
łudniu  wyjedzie pociągiem błyskawicznym 
z powrotem do Wiednia.

Odznaczenie. Ks. biskup przem yski r. gr. 
K onstanty Czechowicz otrzym ał wielką w stę
gę 9 orderu św. Grobu Zbawioiela z brylan
tami.

„Tryngield" dla szlachty.
Lwów d. 18 listopada.

Deutsches Yolksblatt, k tó ry  dla W iednia 
je s t  organem  antysemickim, w nienawiśoi a- 
toli niemieokiej dla Słowian prześoiga swą 
rywalką N. fr. Presse — niem al każdego ty 
godnia poświąca a rtyku ł w stąpny lżeniu szla- 
ohty polskiej i kraju naszego. W tajemniczeni 
w stosunki redakoyjne tego pisma mówią, iż 
ma ono do tej aroboty<( osobnego człowieka, 
k tó ry  dawniej jako publioysta w Galicyi złą 
•ławą aią okrywszy, osiadł we W iedniu i teraz 
w ten  sposób odwdziąoza sią krajow i za to, 
iż nie uznał jego „działalnośoi*...

W ostatnim  num erze pomieszoza Deu
tsches Yolksblatt enunoyaoyą, na tem at oła o- 
ohronnego od ro p y ‘naftowej a właśoiwie stek 
napaści na Polaków pod napisem „Tryngield 
dla szlachty" Pisze ów o rg a n :

Ze wzruszająoą jednom yślnośoią zabrali 
sią zbankrutow ani szlaohoioe i judeom adjarzy 
do dzieła i starają sią przepohaó wspólnie 
zrodzone dzieoią pyszałkowatej ohoiwośoi 
władzy i bezgranicznej ohoiwośoi, na szyder
stwo nazwane austro-w ągierską ugodą. Obaj 
szlachetni wspólnioy zam ierzają nam do tk li
wie daó uczuć swoją polityczną przewagą, a 
to na korzyść bezdennych swoich Kieszeni i 
ohcą nas ucaynió powolnem narządziem  swo
jej suprem aoyi, umożliwionej w skutek obeo- 
nyoh zgniłyoh stosunków politycznych. Nasze 
jarzm o ukazuje sią w całej bezozeluej nagości 
w spraw ie podwyższenia oła od ropy naftowej.

Polscy stańczyoy, którym , ja k  to już  
dawniej wywiedliśm y, wym knąła eią z rąk 
korzystna szaoherka ziemią, bo ani zagrani
czny ani austryaoki kapitał nie dał sią wziąć 
na wądką humbugowej obfitośoi ropy na ga
licyjskim  grunoie — otóż stańozyoy oi uozuli 
potrzebą jakiejś nowej reklam y, aby zwabić 
do siebie kupców na swoje m ajątki bez war- 
tośoi i  grosz wyłudzony od nioh za nafto
we a w grunoie rzeozy kartoflowe pola — we
soło i swobodnie puszczać w  karty , w konie 
itp . W tym  oelu wymyślono bajką o hiper-

Ze s fe r  ko lejow ych zamianowani zosta li: 
inżynier Jzef Haleczko naczelnikiem  sekcyi 
w konserwaoyi w Kocmaniu, inżynier S tani
sław G drtler naczelnikiem  w Skale, inżynier- 
ad juuk t Tadeusz Radwan Łoziński z Deiaty- 
na zastępcą naozelnika stacyi koaserwacyi w 
Skolem, Stanisław  Piaseoki, asysten t a Chodo- 
rowa naozelnikiem staoyi Psar. Przyjąoi na 
koaoypientów, Alojzy Stański i dr, Zygm unt 
Sorg z płacą 800 zł. jako w olontaryusze: 
Hugo Eokhard dla Delatyna, Maurycy Lówner 
dla Volksgartenu, Eliasz Zms dla S tan isła
wowa.

Przeniesieni zostali: ofioyał Edward Lau- 
kotka ze Stanisławowa do Radowieo, Józef 
Silberbach, ofioyał i naozelnik staoyi z K ału
sza na prowizorycznego urządnika m agazyno
wego do Stanisławowa, ad junk t i naczelnik 
stacyi Psar, Ferdynand Jaz  w tym  samym 
charakterze do Bukaozowieo, ad junk t i na
ozelnik staoyi Bukaozowieo Maryan Krupań- 
ski w tym  samym charakterze do Kałusza, 
Stefan K oitunik , ad ju n k t ze staoyi S tan isła
wowa do dyrekoyi stanisławowskiej, asystent 
Jan  Chudy z Tłumacza do Chodorowa, asys
ten t W ładysław Gerczak z W oroohty do Tłu
macza, asystent Ju lian  Kraysztofowica ze 
stacyi Potutory w tym  samym oharakterze 
do Rohatyna, asysten t Chaim Stern z Roha
tyna do Potu tor, aspirant W aleryan Gttrtler a 
Nadwórny do Podwysokiego, asp iran t S tan i
sław Piątkiew iez z Caerniowieo do Kuozur- 
mara.

O tw arcie polikliniki lwowskiej. W nie
dzielą już  po oroocystośoi nadszedł od ojca 
ś. p. dra Stanisław a Jany , p. Antoniego Jany, 
em erytow an rp radzoy skarbu, telegram  na- 
stąpujący: „Dzisiaj przenosi sią leoznioa do
własnego budynku, o ozem nasz syn, dr. S ta
nisław  zawsze m arzył i o poparoiu żyozliwych 
kolegów oząsto wspominał, /tyczym y insty tu - 
oyi najlepszyoh skutków na ohwałą Bożą i 
d o tro  ludzkości*. Zarząd polikliniki wysłał 
natyohm iaet do Nowego Sąozs, gdzie przeby
wa p. A ntoni Jana, telegram  z w yrazam i 
serdeoznego podziąkowania. W w igilią otwar 
oia polik lin ik i został w sali posiedzeń zawie
szony p o rtre t ś. p. dra Stanisław a Jany, spra
wiony kosztem  członków polikliniki.

D zienn ik  uchw ał i rozporządzeń magi 
s tra ta  i rady  m iasta Lwowa*. Pod tym  ty tu 
łem  w ydaw any będzie z dniem 1 stycznia 
1899 kosztem  gm iny dwutygodnik, którego 
redaoya pow ierzoną bądzie kierownikowi 
lwowskiego b iura statystyocnego dr. Osta- 
szewskiemu-Barańskiemu.

Z powodu lfs tn  pasterskiego biskupów 
anstryaokioh w sprawie jubileuszu cesarskie
go wydał aroybiskup lwowski ks. S. Moraw
ski nastąpująoe pismo do duohowieństwa swo
je j dyeoezy i:

1) list pasterski m a być odczytany z 
ambony we w szystkich kośoiołaoh w niedzie
lą adw entu t. j .  27 b. m.

2) sam obchód jubileuszow y należy roz

począć półgodzinnem dzwonieniem dnia 1 
grudnia o godzinie 4 popołudniu,

3) Duia 2 grudnia we w szystkich ko
śoiołaoh parafialnyoh i zakonny oh odprawi sią 
uroczysta msza św. z Te Deum. W pryw a
tnych oichych mszach św. tego duia należy 
ta k ie  wziąć kolektą „pro Im peratore". Na to 
nabożeństwo należy poprzednio zaprosić miej- 
soowe władze.

4) Należy również parafian zawezwać do 
lioznego udziału w nabożeństwie i za< hęció 
ich, by na iu te rcy ą  monarohy przystąpili do 
Komunii św. lub odmówili różanieo i t. p.

W koń 'u  zawiadamiamy Was, te  Ojcieo 
św. Leon X III celem uozczenia jubileuszu 
oesarsk ego za pośredniotwem nunoyatury 
wiedeńskiej nadesłał dla oałej Austryi zupeł 
ną dyspeuzą od ścisłego postu przypadające
go dnia 2 grudnia na piątek adwentowy. Dy- 
spenza ta  odnosi sią nietylko do postu śoi 
slego, ale i do abstynenoyi, wolno zatem  bą
dzie w tym  dniu jeść z miąsem i to wiąoej 
razy do sytośoi.

D y m isja  akadem ików  dyurn istów . W eks- 
pedyoie lwowskiego m agistia tu  pracowali trzej 
dyurn iśu , Steóków, Kotowicz i Neubek. Byli 
oni ozłonkami Corpsu Leopolia" stow arzy
szenia akaaemiokiego, które w ostatnich kilku 
nresiącach dałe sią we Lwowie poznać ze 
strony bardzo ujemnej.

Prezydyum  m agistratu  wdrożyło wiąo 
doohodzenia, czyli funkoyonaryusze wspo- 
m niaai m agistratu, zaohowują sią bez ujmy 
dla powagi urządu, w którym  praoują. Do 
ohodzenia wykazały, że oi trzej dyurniśoi ze 
wzglądu na swe postąpowanie na zewnątrz, 
nie mogą pozostawać nadal w służbie m agi
stratu. We środą przeto prezydent m iasta 
rzeoz rozstrzygnął, a wczoraj zakom unikowa
no im dymisyą.

Z Kraks wa donoszą: Uczta dla Bran-
desa wypadła wspaniale. Do stołu zasiadło 
kilkadziesiąt osób wyborowego towarzystwa. 
Pierwszy toast na oześó gośoia duńskie
go wniósł prezes Koła p. Kossak, póżuiej zaś 
przemawiali p p : Beaupre, Zdzieahowski i Ron- 
gier, który wypił tradyoyjne zdrowie „koobaj- 
my sią*. Przem awiał p. Kossak po raz w tóry 
jeszoze, a Brandes trzykro tn ie  odpowiadał. 
Ostatnie swoje przemówienie zakońozyt okrzy
kiem „Tivo la Pologne!" Na biesiadzie pano
wał nastrój uroozysty.

Dalej telegrafują nam z Krakowa, że 
Brandes jest widooznie zaohwyoony miastem 
i objawia to głośno.

Brandes je s t mążozyzną 56 letnim , sym- 
patyoznej wieloe powierzohownośoi, z głową 
przypruszoną lekko siwizną. Usposobienia nie
słychanie żywego, prowadzi rozmową szybko 
i gorączkowo, zdradzająo tem peram ent ner 
wowy, dająoy mu oeohą południowoa raczej 
niż dzieoka półnooy.

Zimowa szkoła  ro ln icza. W ydział k ra 
jow y galicyjski wystosował do p. Struszkie- 
wioza radoy m inisterstw a rolnictw a pismo z 
podziękowaniem za bezinteresowne odstąpie
nie w m ajątku Niewiarowie zabudowania na 
zimową szkołą rolniozą, przez oo umożliwił 
p. Struszkiew icz powstanie pierwszej takiej 
szkoły w Galicyi. Zarazem zaprosił wydział 
krajowy p. Struszkiewioza do wziąoia udziału 
w uroczystem otwarciu tej szkoły d. 24 b. m

Pojedynek Gniewosza. W iedeński organ 
katolików Yaterland donosi, że poseł Gniewosz 
natychm iast ps pojedynku poezynił za pośre
dnictwem posłów ks. Pastora i ks. Fischera 
starania o pojednanie sią z kośoiołem.

Depntacyę dozorców  kam ienleznych 
lwowskioh przyjął wozoraj dr. Małachowski, 
prezydent miasta, przyrzekł sprawie un o r
mowania bytu stróżów kamienioznych u- 
żyozyó swego poparcia. Ankietą miejską w tej 
sprawio zwała dr. Małachowski w przyszłym  
tygodniu. Deputaci pp. Górnik i Sidorowicz 
pragnąli jeszcze, aby jako reprezentanci in te
resować ch mieli udział w ankiecie, ale dr. 
Małachowski nie mógł im na to poradzić, a 
tylko przyrzekł, iż ankieta niewątpliwie wy
słucha także głysów samych interesow anych 
stróżów.

B ada m iejska lwowska ua wozorajszem 
swem posiedzeniu uohwaliła w sprawie budo 
wy drogi ze Lwowa do Brzuohowio, długiej 
na półosma kilometrów, zgodzić sią na ponie
sienie ze skarbu gm innego jednej czwartej 
oząśoi kosztów jej budowy, pozwolić powia 
towj lwowskiemu do tej budowy używać ka 
mienia z pobliskioh kamieniołomów i posłu
giwać sią walcem miejskim do równania s*zu- 
tru  -  a oo do reszty  kosztów budowy 
wszoząć rokowania, aby je  poniósł powiat 
lwowski i kraj.

Go do kolei ze Lw > -va do W innik, to 
rada poszła za wnioski?:u magis ratu i uohwa
liła nie przyczyniać i ę żadi * -vra'9 k ro tą  
do kosztów budowy tej olei wt 11 ’ pr j t  kuo 
pryw atnego p rz e d s ię b io ;w s , na którego oze- 
le stanął hr. Borkowski o b o k  pp. Piepesa-Po- 
ratyńskiego, hr. Łubieńskiego i innych. Rada 
kierowała sią w tym wypadku obawą, iź n ie
bezpieczną byłoby rzeczą angażować miasto 
w przedsiębiorstwo finansowe wobeo przeczu
wanego zniżenia sią doohódów miej uch, 
spowodowanego państwową re f  rmą pod 
kową.

Głównemu zarządowi tow arzystw a Kółek 
rolniczyoh nchwaliła rada daó subweni yę w 
kwooie 200 zlr.

Stawek w parku Sbryjskim w dzis ej- 
szym swym stanie prżyozym a sią do szerze
nia zimnioy w okolicy parfcu. Aby tem u za
radzić, uchwaliła rada wczoraj k redyt w 
kwooie 500 złr. na zdrenow anie całej łąki, 
na której staw ek leży tak, aby odpływ wo
dy był szybszy i aby sią nie tworzyło 
bagno.

Oprócz powyższych załatw iła rada J6 
szoze kilka spraw drobniejszych.

Posadą o ch m is trzy n i w oohronoe istnie 
jącej obok szkoły ludowej lwowskiej im. Zi 
morow oza nadała rada m iejska na wozoraj- 
szem swem posiedzeniu pani Maryi Chrza
nowskiej.

We w czorajszym  pogrzebie śp. dr. Ta- 
baozyńskiego wzięły udział wielkie tłum y 
publiozuośoi lwowskiej, aby oddać ostatnią 
przysługą człowiekowi nader ozynnemu w 
dziedzinie publicznej, członkowi wielu towa
rzystw  i powszechnie oen ooemu w lioznyoh 
warstwach naszego społeozeństwa. Wieńców 
złożono na trum nie jego tyle, że musiano je  
wieść na osobnym wozie.

Kondukt pogrzebowy prowadził kolega 
zmarłego z rady miejskiej ks. kan. Len 
kiewioz w asystencyi duchowieństwa z kia 
sztoru OO. Bernrdynów. Na omontarzu wypo
wiedział mową żałobną imieniem ^asyna m iej
skiego i rady miejskiej dr. Weigel, a im ie
niem izby adwokackiej dr. Tadeusz Sołowij. 
Serdeczne wspomnienie pośmiertne poświęcił 
zmarłemu wieczorem na posiedzeniu rady 
miejskiej dr. Małaohowski.

Kurs d la  analfabetów . Dnia 27 b. m 
otwiera akadem ickie koło towarzystwo „Szko
ły Ludowej* we Lwowie bezpłatny kurs dla 
analfabetów w szkole im. św. Antoniego. Plan 
nauki na tym kursie obejmuje nauką pisania, 
czytania, rachunków i reiigii. Młodzież aka
demicka przystępując do otwarcia tego kursu 
zwraoa sią z gorącą prośbą do ogołu, aby 
sprawa, k tórą podjęła, znalazła szczere popar- 
oie w naszym grodzie. Nie chodzi tu  o pomoc 
m ateryalną — fundusze na u rzym anie tego 
kursu młodzież ofiaruje sama — lecz o poin
form owanie jak  najszerszych mas o korzyś- 
oiaoh, jak ie  z tego odnieść mogą, o zachęca 
nie do uczęszczania na otw arte przez nią 
kursa. W pierwszym rządzie zwraca sią ta 
młodzież do praoodawoów, aby swoją służbą 
poinformowali o istnieniu tego aursu i po
zwalali na uczęszczanie uań. Nauka na kursie 
dla analfabetów odbywać sią bądzie każdej 
niedzieli w godzinach popołudniowych. Bliż
sze szczegóły oo do term inu wpisów ogłoszo 
ne będą póżuiej.

Na s trze ln icy  wojskowej lwowskiej, jak  
donos. Kury er Lwowski, padł onegaj p rzypad 
kiem strzał z Karabinu jednego z żołnierzy 
15 pułku pieohoty, którzy w sile jednej kom 
panii ówiozyli sią przed chwilą w strzelaniu 
a w czasie wypadku stali w szeregach gotowi 
do odejśoia i kula zabiła innego z żołnierzy 
na miejscu, przeszedłszy turni ster jego  i całą 
grubość p.ersi.

F an ie  polsk ie  będą dzień 27 bm. obcho
dziły uroczyści© jako poświęcony pamięci 
Klementyny z Tańskich Hofmanowej.

Staw Pełczyńsk i, przed laty  popularny 
we Lwowie dla kąpieli i ślizgawki, ma być 
zasypany w połowie. Zasypanie nastąpi z te
go powodu, że staw wymaga oozyszozenia, a 
nie ma gdzie złożyć na ów czas szlamu sta
wowego. Otóż tym  szlamem zasypie sią poło
wa stawu, a resztą uozynią nawozy. Zasypa
nie stawu okoć by z tego wzglądu jes t po
trzebne, że ten  staw w stosunku do swegc 
obszaru je s t bardzo mało produktywne.

U cieczka szantażysty. Adolf Sobel, w ła
ściciel b ;nra technicznego i zastępca zagrani
cznych fabryk maszyn, którego kantor znaj 
dował sią w pasażu Hatismana, um knął ze 
Lwowa, pozostawiwszy tu  nie dające sią na 
razie obliczyć dingi, w oszukańczy sposób za 
ciągnięte. Mówią o kilkudziesięciu tysiącach 
guldenów, k ‘óre Sobel jes t winien lwowskim 
bankom, kapitalistom  i lichwiarzom, eraz za
granicznym  firmom. Krąży pogłoska, że mią
dzy oszukanym i znajduje sią taliże p. Jordan 
z Wojnioza, który zakupiw ezy u Scbla ma 
szyny, deponował u niego wokale kaucyjne 
na kilkanaście tysięcy zł., a które to weksle 
Sobel miał zeskontować. Sobel namiętnie grał 
w karty .

Z żandarm  ery I. Nowe posterunki źan- 
darm eryi w Galicyi utworzone zostały : w 
Kleczy Dolnej, w powiecie wadowickim, i w 
Boguchwale, w powiecie rzeszowskim. Poste
runek żsndarraeryi w Suleohowie, w powiecie 
krakowskim, przeniesiony został do Baran ad 
Bojaadów, w tym że samym powiecie.

Gimnazyum m ieleckie. Z Mielca dono
szą, że tam tejsza rada powiatowa, oraz rada 
gm inna w połąozeniu z 96 gminumi powiatu 
mieleckiego, postanowiły oelem uczozema ju 
bileuszu cesarskiego założyć w Mielou z w ła
snych funduszów gimnazyum  oraz bursę dia 
uczniów. Gimnazyum ma nosić nazwę gimnp.- 
zyam  cesarza Franciszka Józefa.

P o jedynkow ał się w K rakow ie onegdaj 
na szable dr. Szujski były urzędnik skarbowy 
z Niemoem kapiranem  T. Ten ostatni dostał 
dwie rany.

P. W aleryę Nawrocką, byłą artystkę te 
a tru  lwowskiego, przebyw ającą obeonie stale 
w Warszawie, poślubił na kilka godzin przed 
śmiercią, ozująo swój bliski zgon, znany le
karz warszawski śp. dr. Stanisław  Kondra
towicz.

D reyfus — w broszkach. Zamówiono 
świeżo w Niemozeoh i rzucono na r^nki fran
cuskie 400 000 broszek, spinek i szpilek do 
kraw atów z portretem  Dreyfusa w m sndurze 
i z u pisem : „Dreyfus innooent 1“ Te „pam iąt
ki* muuą byó rozdawane darmo po sklepaoh. 
Na bulw&. oh paryskich roznosiciele sprze- 
Hiiją książ zki, zaty tułow ane: „Histoire d’an 
Innocent* w których dzieje uniewinnionego 
pr«ez swy Ji przyjaciół, jeszcze przed rewi- 
zyą pr >: csu Dreyfasa przedstaw ione są w 
ńzos^t.oi.a obrazkach. W pierwszych oficer 
„patryota* lżony jes t przez „intrygantów  i 
zawistnych", w ostatnich następuje św ietna 
rehabilitaoya skazańca: enerał wobec frontu
wojsk zgromadzonych odznacza „ofiarę* krzy
żem legii honorowej.

P rzem y sł Palestyny . Palestyna je s t  u- 
bogą i pozbawioną przem ysłu prowin yą pań 
■twa tureckiego. Tylko w Jerozolim ie i w 
Betlehem rozw inął się o irębuy praemysł, z 
powodu wielkiego znaczenia tych dwóch 
m iast dla całego św iata chrześcijańskiego. W 
Jeiozohm ie w yrabiają dużo rozmaitych przed
miotów z drzewa oliwnego, a w Betlehem z 
konohy perłowej. Roozna ich produkoya ma 
wartość mniej więoej m iliona franków. W r. 
1894 n. p. wywieziono ich za 700.000 fran
ków. W Jerozolim ie znajduje sią 20 w arszta
tów, gdzie 150 m ajstrów  i ozeladników wy
rabia za pomocą tokarni z pni oliwnych ró 
żne towary galan tery jne, ja k :  przybory do 
pisania, skrzynki, szkatułki, koszyczki, ram 
ki, stoliczki wschodnie i t. d. O ryginalniej- 
szemi jeszoze są wyroby z konohy perłowej, 
produkowane w Betlehem. Robotnicy tam tejsi 
rzeźbią na zewnętrznej stronie muszli różne 
soeny z Ewangelii. Niektóre z tyoh wyrobów 
kosztują po 800 franków. Nadto wyrabiane 
są m ałe krzyże, guziki, broszki, zakładki do 
książek, noże do przecinania papieru, a ró
wnież kruoyfiksy z drzewa oliwnego, z rzeź
bami z konohy perłow ej. Zuaoznym też je s t 
wyrób różańoów z konohy perłowej. Różańce 
w yrabiają również z pestek oliwkowych, z

drzew a oliwnego i kości wiSibiądzich. Wre
szcie tokarze w yrabiają z czarnego wapienia, 
znajdującego się na zaol.odniem wybrzeżu 
morzu Martwego, fiiliżrtnki, talerze, kubki  i 
t. d. Znaozną część tych wyrobów t-przedajo 
się na miejscu pielgrzymom i 'urystom . W y
roby z drzewa ol wnego w_> ożą się p rze
ważni© do Anglii, Niemiec, neryki półno
cnej, a z perłow tj konchy do Ameryki środ
kowej, południowej Francyi i Hiszpanii.

O sam obójstw ie m łcdego d u r k  , dzien
niki donoszą, że porucznik Hurko widział się 
we wtorek z swoim beatem, pułkownikiem w 
służbie rosyjskiej. Brat rozm-rwa! % nim 
krótko, ft po jego wyjściu wystąpiły odraza 
u więźnia symptomafca ciężkiej choroby, głó
wnie zaś wymioty. Przypuszczają powszech
nie, i e  brat wręczył mu truciznę. Dzienniki 
informowane ze źródeł urzędowych starają 
się zatrzeć tę sprawę r przocLinwiaJą rzecz 
tak, jakoby Hurko umarł śmierć ą naturalną. 
Figaro donosi, że śledztwo przeciwko Harce 
było już ukończone, czekano jednak z roz
prawą, gdyż przypuszczano u niego chorobę 
umysłową i poddano go obserwacyi lekarskiej.

Po w yjścir brata zażądał Hurko księdza 
którego też z ambasady rosyjskiej sprowadzo
no. Z Minta Carl; donoszą, że ojcieo zmarłe
go, jenerał Hurko, zawiadomił, że nie zamie
szka w zamówionej na pierwszego grudnia 
willi. Miał on dostać znowu silnego ataku a- 
pop1 etycznego.

Podróż cesarska do P alestyny . Rząd 
hiszpański otrzym ał wiadomość, że niemiecka 
para cesarska przybędzie w piątek do Mahoń 
w sobotę do Kartageny, a w niedzielę do Ka- 
dyksu, zachowa jednak przy tera ścisłe inco
gnito. Wojskowe honory nie będą oddawane, 
również żadna ofieyalna osobistość nie uda sią 
na pokład statku cesarskiego. Niemieoki am 
basador madrycki oozekiwaó będzie cesarza 
w Kadyksie.

Z Berlina donosi w piątek biuro Wol- 
fowskie, iż cesarstwo niemieooy wskutek zimna 
które zapanowało na morzu Śródziemnem, za
niechali podróży do Hiszpanii, i najkrótszą 
drogą na Połą jadą do Berlina.

P ro fesu r podejrzany  o anarchizm . W 
Brukseli wielkie wrażenie wywołało areszto
wanie i wydalenie z Belgii profesora uniw er
sytetu graokiego dra Gumplowioza. Jest on 
podejrzany o anarchistyczne agitacye.

Głosowanie. Publioznośó m arsylska mo
że sobie z dumą jowiodzieó, że je s t w tea
trze miejskim panią wszechwładną Grand 
Theatre w Marsylii otrzym uje od zarządu 
m iejskiego bardzo znaczną subweucyą z fun
duszów miejskioh, mer zatem m iasta posta
nowił, aby publiczność sama angażowała 
aktorów. Otóż w ozasie debiutu aktora lub 
aktorki rozdaje sią pubhcznośoi w akcie 
pierwszym kartki z napisem : „tak" lub „nie“. 
W ozasie aktu ost tniego widzowie zakre
ślają jeden z tyoh wyrazów, a u wyjśoia u- 
rządnicy dyrekoyi karuki owe odbierają. Je
żeli przeważa iiozba „tak* aktor podpisuje 
ko n 'rak t z dyrekoyą, jeżeli „nie“ — po paru 
przedstawieniach opuszcza teatr marsylaki. 
Czy taki „flirt" z publicznością dodatnio 
wpływa na po iora artyatyozny teatru  w 
w Marsylii — nie w iadom o..

Telegram y cesarza W ilhelm a. Nie ma 
ohyba człowieka na kuli ziemskiej, któryby 
tyle dep sz telegraficznych wysyłał, oo ce
sarz Wilhelm II. Na biurku cesar a leży stale 
paozka osobnych blankietów z napisem : „Te
legram jego oesarskiej mośoi casarza niem ie
ckiego-'. Niektóre depesze redagują z polece
nia monarohy sekretarze, a wówczas na blan
kietach widnieje podpis v. Lucanusa, niektóre 
zaś pisane są i podpisane przez cesarza. 
W każdem, ohoóby kilkugodzinnem  miejsou 
pobytu, ur ądzane bywa biuro telegraficzne, 
które depesze cesarskie, dostarczane przez 
adjutantów , wysyła do głównego biUra tele
graficznego. Co miesiąc wszystkie blankiety 
powracają do kanoelaryi oesarskiej, która 
sprawdza, czy których nie brakuje, zdarzało 
ssę bowiem, że własnoręczne depesze cesarza 
gmęły, później zaś odnajdywano je  u han
dlarzy osobliwości, jako autografy Nietylko 
wysyła, ale i cdbie a cesarz Wilhelm moc de
pesz telegraficznych, zwłaszcza w czasie po
siedzeń parlam en ti, sprawozdania bowiem 
z posiedzeń doręczane są Wilhelmowi II dro
gą telegraficzną. W obrębie rzeszy niem ie
okiej oesarz wysyła depesze bezpłatnie; 
z przywileju tego korzystają również cesa
rzowa i cesarzowa Fryderykowa. Za depeszą 
za granioą płaci oesarz jak  zwykły in te re 
san t przy oddawaniu depeszy do biura te le 
graficznego

D reyfus I pooieehy teozoficzne. Spra
wozdawca Matin, który odbywał pielgrzymką 
do wyspy Dyabelskiej, poznał na parowou 
piękną blondynką, żoną duńskiego komisarza 
jednej z wysp Autylakioh St. Tńomaa, która 
puściła się w tą podróż, aby obrządkami 
swemi przynieść ulgą „męczennikowi" D ya
belskiej wyspy. Egzaltowana dama je s t teo- 
zofką. Od kilku miesięcy znajduje sią w po
łączeniu „duchowera" z Dreyfusem, odczuwa 
jego  myśli, jego udręozenia i koi je, zlewa
jąc  na niego pocieohy — teozoficzne. Prowa
dzi oząsto korespondenoyę z panią S ev i:ine  
i Zolą i ma sią rozumieć, je s t gorącą zwo
lenniczką rehabilitacja. Zanim jednak do tego 
dojdzie, postanowiła ulżyć losowi „męczen
nika". Gdy parowiec podpłynął na odległość, 
z której było widać wyspę, teozofka poczęła 
spełniać swoje sekoiarskie obrządki, które 
miały dodać otuchy więźniowi. Pasażerowie 
okrętowi przyglądali się tem u widowisku cie
kawie, ale nie mogli zbadać, ozy Dreyfus od
czuł na sobie oczy i ducha pięknej Dunki-

K ąt zapom niany. Kto łaknie ciszy i spo
koju, mech się dowie, te  o 50 mil na półnoo 
od wysp Hebrydów istnieje grupa, złożona z 
czterech wysp S*mt-Kilda, Doon, Borrera i 
Soa. Trzy ostatnie me mają żadnej wartośoi 
dla świata, są to bowiem skały olbrzymie, na 
który oh mc, oo ty je , utrzym ać się nie może. 
Saint-Kilda jest urodzajna i zamieszkana przez 
ludzi, odznacza się zaś tera, iż od lat 23 ża
dna obca dusza me zajrzała do tego iakątka, 
który śmiało nazwać można zabitym od św ia
ta deskami. Jak to?  Od la t 23 na wyspie nie 
postała noga Europejczyka? Naw.et Anglicy, 
którzy mają wyspy te pod swoim pro tek to ra
tem, nie zajrzeli tam ani razu? Nieprawdopo
dobne, a jednak — prawdziwe. Samotna to 
wysepka i dziwne na niej panują obyczaje,

Maryan Gustowicz i Sp. G łów ny skład k ół CrowerówJy przyborów  i części składowych z p ierw szo
rzędnych fa b ryk  angielskich> niemieckich i amerykańskich  
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tak  sielankowe, jakby stworzone dla Filid i 
Filonów, dla pasterzy i pasterek z epoki zło
tego wieka. Jest to rzeczpospolita, z trzystu  
dasz złożona, która tem się różni od innyoh 
rzeozypospolityoh tego świata, że ma... królo
wą. Jest nią najpię niejsza dziewozyna z ca
łej wyspy, a korona pozostaje na jej głowie 
póty, póki dziewczyna za mąż me wyjdzie. 
Slab zdejm uje z niej królewskośó. Pomimo to 
na wyspie panują obyczaje skrajnie demokra
tyczne. Codziennie wszyscy mieszkańcy, tak 
mężczyźni, jak  kobiety, gromadzą się na pe
w n a  rodzaj wiecu, na którym  omawiają pro
jek ty  na dzień ju trzejszy. Głownem zajęciem 
tuziemców jes t polowanie na ptaki morskie. 
Idą na polewanie społem, a wieczorem dzielą 
się po bratersku łupem myśliwskim. Pieniędzy 
nie znają. Kobiety na Saint-K ilda m ają tylko 
dwa zajęcia: hodowla bydła i ogrodnictwo. 
Resztę w ykonyw ają mężczyźni, którzy nawet 
przygotowują suknie z liści palmowych dla 
swoich małżonek. Sieją len, hodują owce, zna
ją  użytek wełny, kopią drogie kamienie, k tó 
rych używają na błyskotki. Mają re lig ię : m ie
szaninę pogaństwa z chrześoijanizmem i swój 
własny język, którego żaden lingw ista podo
bno nie badał. Są szczątkam i jakiegoś potęż
nego plemienia, ale nie znają swej historyi. 
Podobno im dobrze na tej wyspie zdała od 
świata. Jedno im tylko dom aga: oto co rok 
w leoie zjawia się na wysepce choroba, podo 
bna do influenzy, która całą ludność wyspy 
trap i bez w yjątku. Widooznie nie ma róży — 
bez kolców.

K ra je  1 kary . Luocheni nie mógł byo 
skazanym  na śmierć, bo kara śmieroi nie i- 
stnieje w kantonie genewskim. We Franoyi i 
Bawaryi dla najw ięszyoh przestępców je s tg i-

Sztuki piękne.
R epertoar tea tra ln y .
W sobotę o g. wpół do 4 po południu 

dla młodzieży szkolnej „Dwie siero ty", d ra
mat w 6 aktach D’Ennery i Cormon.J!

Wieczorem o godz. wpół do ósmej po raz 
dziesiąty „G ejsza, ożyli historya japońskiej 
herbaoiarni“, operetka w 8 aktach z prolo
giem, L ibretto Oyen Halla, m uzyka Sidneya 
Jonesa. Nowe kostyumy, nowe dekoraoye por 
dług orygtnalnyoh wzorów londyńskich.

Z sali koncertow ej. W czorajszy koncert 
„Eoba" w sali kasyna m iejskiego dał nam 
nowy dowód pięknego rozwoju tego sym pa
tycznego tow arzystw a. Na piękną oałośó zło
żyły się produkoye chóralne „Echa* śpiew p. 
Szymańssiego i solo skrzypcowe p. Pnlikow- 
skiego. Znany nam z estrady koncertowej p. 
Szymański zaprodukow ał słuchaczom wczoraj 
trzy  nowe pieśni Niewiadomskiego i dwie 
Galla. Głos jego zyskuje jaszcze oiągle na 
dźwięku, sile i podatnośoi. W jego in terpre  
taoyi uw ypukliły się doskonale w szystkie 
piękności nowych pieśni Niewiadomskiego (z 
cyklu Mickiewiczowskiego wydanego w tym  
roku). Gorącymi oklaskami zmuszono p. Szy
mańskiego kilkakrotnie do pow tarzania.

Karne i dobrze wyćwiczone pod batu tą 
p. Galla chóry Eoha“ dały nam same prawie 
nowości — polskich kom pozytorów : Berso-
na, Stohla, Bursy i W altera. Pieśń tego osta
tniego wzbudziła wielkie zainteresowanie, 
daje bowiem wymowne dowody talen tu  tego 
młodego kompozytora. W grze p. Pulikowskiego 
znaó było jak  zawsze staranność w opraoo- 
waniu, już  zuaoznie wyrobiony ton i teohni 
kę jak  też zrozum ienie myśli kompozytora.

lotyna, w Anglii — szubienica, w Prusieoh, Oklaski zbierał za odegraną fantazyę Vienx 
Danii, Szweoyi i Norwegii ścinają głowę to- tem psa i N okturn Chopinowski — a pra- 
porem, w Serbii cywilni podlegają rozetrze- wdziwy entuzyazm  wzbudził dodanym i ponad 
laniu, tek jak  i wojskowi, w Hiszpanii prze- program : Dumką młodego Jareckiego (syna) 
stępoy byw ają duszeni, w Stanach Zjednoozo- i Kołysanką Maykapara.
nyoh Ameryki Północnej próbowano tracić j p. W ostrowski bardzo ładnie wypowie- 
zbrodniarzy z pomooą elektryczności, ale pró- dział Legendę pierwszej miłości Asnyka i 
by się nie udawały, utrzym ał się więc dawny Evviva l’a rte  Tetmajera, 
system  — szubienicy jak  w Austryi. Belgia j j) r . Eug. B .
i Włoohy m ają katów, ale kara śmieroi nie 
bywa tam  nigdy stosow aną: urząd katow ski

Ostatnie wiadomości.
jes t  synekurą.

Dochody panu jących . Cassels M agasine1
podaje następujące cyfry rocznych dochodów'
głów ukoronowanych i prezydentów w fon-! q środowem posiedzeniu hiszpańsko-
tach sz terlingów : oesarz austryjaoki 900.000,' k j: u: : knmiwi rtnlrmnwpi dnnoci
cesarz niemiecki 700 000, król włoski 580.000, ameryKansKiej Komisyi pokojowej _ donosi
saach perski pói miljona, król belgijski p a ry sk a  „Ajencya H ayasa  , ze posiedzenie
182.000, król szwedzki 115.000, królowa ho- trwało trzy kwadranse. Hiszpańscy człon-
lenderska 00.000, król grecki 52 000, prezy- kowie złożyli memoryał, w którego pierw
dent Faure 49 000, prezydent Mac Kinley1 szej j drugiej Części obstaja stanowczo i

EffljrSSr w ** ««****. ^
cywilną11 wraz z dochodami z majątków oso- niania praw zwierzchniczych Hiszpanii nad 
bistych. Filipinami. W trzeciej części memoryału

Patryarcha Czech Władysław Rieger streszczona jest krótko różnica w  zapatry- 
obohodzi d. 8 grudnia swoje 80 urodziny, waniu obu stron na artykuł 3 protokołu 
Cały naród czeski będzie ten dzień święcił u- pokojowego. Memoryał kończy się OŚwiad-
r00ZycM6scj enirachowle. Zwyoz.] ntrzyny- c?eniem’ 4? Wsfpafccy członkowie komisyi 
wania na dworze th  ńskim eunuchów wpro- nie sprzeciwiają Się W zasadzie, by rożm- 
wadzoay został już w roku 1100 przed nar. ce te zostały oddane do rozstrzygnięcia 
Chr. Początkowo eunuchami byli tylko ska- sądowi rozjemczemu. Tylko ów trzeci 
zańcy sądowi, lecz również iak i w innyoh ustęp odczytali. Amerykańscy członkowie 
państwach dozorcy haremów, w k , , ^  ,. y  d zbadania
Chinach zdołali zdobyo przewagę na dworze. , f  T a
Działalność ich była bardzo szkodliwa. Przez przedłożonego dokumentu. Następne posie- 
ich intrygi w czasie od 250 r. przed nar. Chr. dzenie odbędzie się na wniosek Ameryka-! 
do 1870 r. naszej ery wymordowano 11000 nów jutro W Sobotę, 
osób, w liczbie tej wie u cesarzów, oesarzo-i 
wyoh, książąt krwi, ministrów, generałów, 
uozonyoh, oraz ich uczniów i stronników.
Mordercami byli eunuchowie, którzy do takiej j 
doszli władzy, że obalali monarchów, nie pod
dających się ich wpływom. Pomimo rozporzą-! 
dzenia, wydanego w wieku XVII, iż euŁUokom; 
nie  wolno piastować żadnyi h wysokich urzę-j 
dów i dostojeństw, wielu pozostawało i pozo-; 
staje na wybitnych stanowiskach, które im, 
pomagają do zdobywania wielkich bogactw .:

Eada państwa.
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

W iedeń 18 listopada. 
Podczas hałaśliwej sceny, wywołanej 

Eunuchowie używani są nietylko do strzeże- j przez opozycyę niemiecką i polską na wozo*
nia haremów, ale i do osobistych usług wład- i rajszem  posiedzeniu izby posłów rady pań- 
ców. Nie dziw, że osiągnęli taką przewagę stwa w oiągu mowy p. Paoaka p. Stapiński 
na dworze chińskim, albowiem liczba io h b a r - |na £ro<jko. sali wydawał nie zupełnie zrozu- 
dzo znaczna: w roku 1621 wynosiła 12.000, i . v ,, , . , ,
dziś zm niejszyła się czterokrotnie, dochodzi miałe dla ^ y i  okrzyki. Słyohaó było mię- 
do 3000. Każdy syn i każda córka c e s a r s k a ‘dzy innym i okrzyk : Morderca Indu, gwałci- 
ma 30 eunuchów, każdy sio trzenieo 20, każ-j ciel p raw i Krzyk jego był tak donośny, że
dy wnuk 10, dostojnicy dworscy muszą u trzy  
mywaó po 10 eunuchów.

Z m arli. Na Litwie we wsi Bobowiuie dr. 
medyoyny Witołd Jodko-Narkiewioz, sławny 
okulista i pisarz medyczny.

„Jedność" i „P rzy jaźń" dwa tow arzy
stw a lwowskich robotników katolickich za
kładają sklep artykułów  spożywczych, w któ
rym  członkom „Jedności" i „Przyjaźni" będą 
sprzedawane towary taniej niż po innych 
sklepach katolickich, w którym  członkowie 
„Jedności11 i „Przyjaźni" tyle ty  ko będą m isli 
kredytu  kupieckiego, ile złożą na udział i w 
którym  wreszcie będą sprzedawane ogółowi 
towary po cenie przystępnej.

K oło literacko-artystyczne  ogłosiło: Ce
lem uniknięcia natłoku przy wejściu, raczą 
członkowie „Koła", tudzież osoby zaproszone 
na wieczór sobotni, zaopatrzyć się wcześniej 
w karty  wstępu, które nabywać można u 
m arszałka „Koła" za okazaniem zaproszenia 
po cenie 1 zł.

Z Sokoła. Prezes ogłasza następujący 
rozkaz soko li: Z powodu zaszłej zmiany pro
gram u jtaną  druhowie umundurowani (w pła 
szozach dawnego typu) dnia 20 bm. z uderze
niem godziny 9 (nie 8) rano w sali „Sokoła* 
do pochodu na uroczystość odsłonięcia pomni
ka Sobieskiego. Wzywam do jak  najliczniej
szego udziału z u w ag ą , że użycie płaszcza 
nowego typu lub stawienie się w stro ju  (bez 
płaszcza) je s t  niedozwolone.

Kalendarz.
W sobotę dnia 19 listopada br. E lżbiety 

królow ej.
W niedzielę dnia 30 listopada br. Fe

liksa de Wal.
W poniedziałek dnia 21 listopada br. 

O fia ro w a n ie  NMP.
Wschód słońca o godz. 7 min. 20, *a- 

©hód e godz. 4 min. l i .

zwraoał na siebie powszechną uwagę. Dopiero 
kilku przyjaciół uspokoiło go i wyprowadziło 
z izby,

Następnie zabrał głos p. Heger, który 
polemizował z Pacakiem i zarzucał prawioy, 
że prowadzi „szachrajsbą politykę". Dążycie 
— mówił — do federalizmu, ale w samoist- 
nem państw ie czeskiem lub polskiem nie ma 
dla nas miejsca. Byliśmy patryotam i i j e 
steśmy nimi, ale w naszem tego słowa rozu
mieniu, hr. Badeni był „politycznym  zbrod
niarzem* dlatego głosować będziemy za oska
rżeniem .

Następny mowoa p. dr. K athrein upomi
nał lewicę, żeby zadowoliła się tem, iż w 
pierwszpin głosowaniu na wiosnę uzyskała 
w ię k s z o ść . Jest to tryum f, jak im  mało która 
opozycja poszczyoióby się mog a. Zadowol- 
nijcie s ię  w ię o  panowie tem, dajcie tej spra
wie spokój i rozw ijajm y wspólną pracę. My
śmy przekonania nie zmienili. Stanowisko 
nasze usprawiedliwimy wobec naszyeh w y
borców. Głosować będziemy przeciwko wnio
skowi, który jest tylko ozczą demoustraoyą.

Następnie przyjęto przeważną większo
ścią wniosek zamknięoia dyskusyi.

Jako jeneralny mówca zabrał głos poseł 
Prade, który usiłował usprawiedliwić opozy
cyę. W szystkiemu winne są rozporządzenia 
językowe. W Austryi nie będzie spokoju, jak  
długo nie porozumieją się Niemoy z Czecha
mi i jak  długo na ławaoh ministeryalnyoh, 
zam iast feudalnych panów, nie zasiędą m ie
szczanie czescy * niemieooy.

Po zakońozeniu dyskusyi nastąpiła pra
wdziwa powódź faktycznych sprostowań.

Pierwszy Wolf prostował tw ierdzenie Da
szyńskiego, utrzym ując, że składki w Czeohaoh 
płyną nie dla niego, leoz dla Ostdeutsche Rund
schau.

Następnie po kilku jeszcze innyoh fakty- 
oznyoh sprostowaniaoh zabrał głos p. Daszyń* 
ski, który oświadczył, te zarzut, uczyniony

Wolfowi podtrzym uje w oałej pełni. Na dowód, 
wśród ogólnej wesołośoi w Izbie, wznosi w 
górę i pokazuje puszkę z napisem : „Fiir Karl 
Herman Wolf.“

Następnie wyoiągnął z kieszeni odezwę 
stronniotw a radykalnego niemieckiego wzy- 
wająoą do składek dla Wolfa i odczytał z niej 
ustęp, który  wyraźnie wzywa do składek, aby 
„odszkodować Wolfa za stra tę  czasu, przez 
wypełnianie m andatu poniesioną.*

Rewelaoya ta wywołała w Izbie w raże
nie. Z wielu stron oisnęli się posłowie, by o- 
glądnąó dokum ent i puszkę. W olf oały blady 
oparł się o ścianę, zacisnął zęby i milozał.

Potem głos zabrał do faktycznego spro
stowania dr. Herold.

Głosowanie było imienne.
Za wnioskiem oskarżenia głosowało 193 

posłów ze stronniotwa niemieokioh ludowoów, 
liberałów, niemieokiej szlachty w iernokonsty- 
tuoyjnej, antysemitów, sooyalistów, poiskioh 
ludowoów, dalej Włosi i dwóch stojałowszozy- 
ków — przeoiw oskarżeniu Czesi, Polaoy, po
łudniowi Słowianie, Rumuni, katoliccy ludo
wcy niemieooy i fendali czescy.

Ku końoowi posiedzenia wnieśli in terpe 
lacyę do rządu o to, ozy rząd w strzym a bu
dowę kolei z W innik do Podborzeo, a nato
m iast ozy wybuduje linię z W in n ik  do Lw o
wa — posłowie Meruńowioz, P iętak i Du
lęba.

Następne posiedzenie we wtorek.
W iedeń 18 listopada.

W prezy dyum Iz b y  była wczoraj kon- 
ferenoya przewodniczących klubów, oelem | 
uchwalenia, w jakiej formie Izba złożyć ma 
hołd jubileuszow y cesarzowi. Uchwalono d. 
25 boi. odbyć uroczyste posiedzeń e, na któ- 
rem postanowionem zostanie złożenie hołdu. 
Drugiego grudnia posiedzenia Izby nie bę
dzie. Natomiast posłowie in  corpore pójdą do 
kośoioła dla wysłuohania m szy św.

W iedeń 18 listopada.
N. fr. Press e ogłasza następująoe pismo 

p. Dawida Abrahamowioza:
W numerze porannym  N. fr. Presse za

warte jest następująoe tw ierdzenie: „Abraha- 
mowicz był tak roztropny, że nie może sobie 
przypomnieć ozasów swojej prezydentury i 
skutkiem  tego m ilozał podozas wozorajszej 
rozprawy nad oskarżeniem  Badeniego z po
wodu gwałtów, dokonanych na parlamenoie." 
Wobeo tej insynuaoyi — pisze p. Abrahamo- 
wioz — oświadczam, że gdy równoczesne na
rady bankowego subkom itetu nie dozwoliły 
mi przybyć na posiedzenie Koła polskiego 
z 9 bm. wystosowałem do posła Jaworskiego, 
jako  prezesa Koła, list, w którym  prosiłem o 
podanie do wiadomośoi moioh przyjaoiół pc- 
lityoznyoh, że gotów jestem  i żyozę sobie za
brać głos w rozprawaoh nad oskarżeniem, a- 
źeby w końcu prawdę na ś wiatło dzienne wy
prowadzić — że zatem  gotów jestem  z do
wodami w ręku zarówno ukryw ane zawsze 
powody uchwalenia wniosku Falkenhayna, jak  
i isto tną przycżynę wkroczenia polioyi do par
lam entu i sądy dziennikarstw a światowego
0 wypadkach listopadowych Izbie przypo
mnień.

Na ten  mój kom nnikat Koło polskie od
powiedziało, i e  nie uznaje tego za pożądane, 
abym ja  w obradach tyoh wziął udział—z je 
dnej bowiem strony zapewne niektórzy człon
kowie Izby skorzystaliby z tej sposobności, 
żeby wywody moje przekrzyozeó, jak  się sta
ło przy mowie Kramarza, z drugiej strony 
prezydyum  Izby nie ma mooy ochronienia 
mnie przed ulubionemi w ostatnich ozasaoh 
zniewagami.

W skutek tego ozułem się spowodowa 
nym, z największem zaparoiem się własnem
1 zapanowaniem nad sobą, poddać się orzecze
niu mojego klubu.

W iedeń 18 listopada.
Na dzisiejszem  posiedzeniu pełnej komi

syi ugodowej zabrał w dalszym oiągu głos p 
Kaiser, który poparł wniosek p. Grossa. Poseł 
Dawid Abrahamowioz wskazał na załatw ienie 
ugody w latach 1886 i 1887. Wówczas postę
powano tak  samo jak  obem ie. Mowea oświad
czył się stanowozo za odrzuceniem wniosku 
p. Grossa i wniósł, aby kornisya przystąpiła  
niezwłocznie do dyskusyi szczegółowej.

Przem awiał następnie między innym i 
p. Steinw ender przeoiw  p. Abrahamowiozowi.

Ostatecznie uchwalono odrzuoió wniosek 
p. Grossa i przystąpić do rozprawy szczegó
łowej nad przedłożeniami, tycząeemi się trak 
tatu celnego i handlowego.

T e l i o a u  i i i l i l m i i t r
W iedeń  18 listopada.

Kandydat notaryalny Tanczakowski 
z Podhajec otrzyma! notaryat w Złotym 
Potoku.

W iedeń 18 listopada.
W najbliższym czasie zażąda Koło 

polskie razem z klubem czeskim od hr. 
Thuna, aby rząd przyspieszył sprawę e 
merytur dla urzędników prywatnych.

B ndapesat 18 listopada.
Na wczorajszem posiedzeniu klubu li 

beralnego, oświadczył prezes gabinetu br. 
Banffy, iż rząd cieszy się niezachwianem 
zaufaniem Korony i że wobec zagrożone
go parlamentaryzmu trzeba będzie może 
chwycić się pozaparlamentarnych środków, 
ażeby zapewnić prawidłowy bieg admini- 
stracyi państwowej i ewentualnie położyć 
tamę zwyrodnieniu wolności słowa.

W piątek trwała w dalszym ciągu ob- 
strukeya.

B udap eszt 18 listopada.
Sytuacya jest bardzo naprężona. 

Wczorajszej konferencyi, w której wzięli 
udział główny komendant Pesztu ks. Lob- 
kowic, br. Fejervary, br. Banffy, minister 
skarbu Lukacs i minister oświaty Ylassicz, 
przypisują wielkie znaczenie. Jak słychać, 
zmiana gabinetu, albo przynajmniej czę
ściowa jego rekonstrukeya nie jest wy
kluczona. Faktem jest, że Fejervatry przed 
swoją mową, jaką wygłosił w sejmie, był 
na audyencyi u cesarza, a po mowie na
tychmiast opuścił izbę i udał się wprost 
do zamku cesarskiego. Dziś o godzinie 7 
rano zjawił się Fejervary znów w gabi
necie cesarza i przez czas dłuższy kon
ferował z monarchą. W każdym razie 
stanowisko ministra wojny z powodu 
sprawy pomnika Hentziego ma być po
ważnie zachwiane, mówią nawet, że Krieg- 
hammer podał się już do dymisyi.

M onachium  d. 18 listopada.
Dnia 3 grudnia przybędzie tu cesarz 

Wilhelm a nazajutrz w. ks. badeński, zape
wne w sprawie najwyższego na całą Rze
szę trybunału wojskowego.

P a r y i  18 listopada.
W Nicei odbyły się zaślubiny ks. 

Maryi Burbońskiej z byłym kupcem Fru- 
mannem.

P aryż 18 listopada.
Dziennik „Journal" donosi, że adwo

kat Labori otrzymał wczoraj wieczorem od 
wojskowego gubernatora Paryża jenerała 
Zurlindena list, w którym on mu pozwala, 
począwszy od dziś odwiedzać pułkownika 
Picquarta w więzieniu i porozumiewać się 
z nim.

Kair 18 listopada.
Cesarz Wilhelm przesłał chedywowi 

list z ubolewaniem, że nie mógł spełnić 
jego zaproszenia i przybyć do Egiptu.

P ekin  18 listopada.
Południowa część kolei Czinkiang 

Tientsin (dotykającej prowincyi Szantung, 
w której leży Kiaoczau) ma być zbudowa
na angielskimi, a północna niemieckimi 
kapitałami.

Londyn 18 listopada.
Minister wojny wydał rozkaz, aby ba

talion Chińczyków złożony z 1000 ludzi 
został zwerbowany dla pełnienia służby 
w Wei-Hai-Wei pod dowództwem oficerów 
angielskich.

P lym ou th  18 listopada.
Minister wojny lord Landsdowne miał 

tu wczoraj mowę, w której rzekł, że wita 
wprawdzie z radością propozycyę cara w 
kwestyi rozbrojenia, atoli zwrócić musi 
uwagę na to, że żadne państwo nie po
zwoli sobie rąk związać, a już najmniej 
Anglia. Na każdy sposób zaproponowana 
przez cara konfereneya może doprowadzić 
do lepszego porozumienia, a także do te
go, że ustanie polityka rozgoryczenia. Na 
razie rząd stoi wiernie na straży intere
sów angielskich, i najważniejszą część 
Chin uznano za należącą do sfery wpły
wów angielskich. Następnie powtórzył mi
nister wojny ostatnie uwagi rozmaitych 
członków gabinetu co do Egiptu i oświad
czył. że flota angielska musi być niezwy
ciężona. Mówca uważa ją już teraz za do 
syć silną, aby mogła stawić opór wszel
kiej koalicyi flot, jaką tylko możnaby 
wziąć w rachubę. Teraz pora do tego, aby 
z całą energią popierać fabrykacyę no
wych dział fortecznych, ale to powinno 
się odbywać zwolna. Rząd zbada sumien
nie wszystkie plany obrony, zanim zażą
da od kraju większych ofiar, niż te, które 
są niezbędnie potrzebne.

T u n is 18 listopada.
Straszny cyklon szalał wczoraj na pół- 

nocnem wybrzeżu Tunisu. Kilka tysięcy 
drzew oliwnych powyrywała burza z ko
rzeniami, w okolicy Biserty uniósł wicher 
na pełne morze mnóstwo łodzi rybackich. 
Wicher szalał z taką gwałtownością, że 
stojące na kotwicy torpedowce podnosił 
ponad powierzchnię wody. Trzy osoby 
zginęły, mnóstwo jest rannych. Linie te
legraficzne przerwane.

K on stan tyn op ol 18 listopada.
Porta założyła protest przeciw nomi 

nacyi księcia greckiego Jerzego guberna
torem Krety.

W a szy n g to n  18 listopada.
„Biuro Reutera" donosi, że w depar

tamencie wojny objawia się znowu w o- 
statnich dniach gorączkowa czynność. 
Dziesięć pułków otrzymało rozkaz pogo
towia.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, luin 18 listopada 18S8.

Akcye la sztukę; Kolej sal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k, SIO’— do 213'—. Kolej Lwów- Czerń.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 290 — do 293-— Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 378*— do 388"—. Banku kredyt, galic. po 
200 zł. w. a. 2001— do 210'—. Akcye garbarni Rzeszow
skiej po 100 zł. 205’— do 212'—.

L isty zastaw ne na 100 zł.: Banku hi pot. gal 48/ 
koronowe 96*50 do 97*20. 5°/0 z 10°/. prem. 110*— 
do 110*70. 4'/,%  los w 50 lat 100*— do 100*70. Banku 
krajowego 4'/,%  los w 51 lat. 100*90 do 101*60. Banku 
krajowego 4°/„ ios. w 57 lat. 98*— do 98*70. Towarz. kre
dyt, gal. emsk. 4°/0 (I. emisya) 97*30 do 98’—. 4°/„ lo. 
w 417* lat. 97*30 do 98*—. 4•/, los. w 56-latach 95*20 do 
95*90

Oliilgl za 100 zł.: Galie, funduszu propinaoyjnego 
4°/0 97*50 do 98*20. Bokow. funduszu pro-pinaeyjuego 5°/. 
102*50 do —*—* Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. li„ 
em. 102*30 do —*—, Poźyezka krajowa 6°/0 w. a. 104*— 
do 100 50 4Vj0/0 101*20 do — . 4% obligaeye kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do 98.20 za 100 nom.

Losy: Losy miasta Krakowa 27*— do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 51*— do — .

Monety. Dukat cesarski 5*65 do 5*75. Napoleondor 
9*52 do 9*62. Półimperyał 9*50 do 9*60. Rubel rosyjski 
srebrny 1*20*— do 1*25*—. Rubel rosyjski papierowy 1*27*40 
do 1*28*40. 100 marek niemieckich 53*70 do 5910.

Wiedeń d. 18 listopada. Przed zamknięciem wezu • 
rajszej giełdy notowano: AJpiny 177*—, Kredyty węgier
skie 381—, Anglo-banki 153*25, Dnionbanki 290 *25, Lasy 
tureckie 57 70, Staatsbany 355 —, Tytoniowe 119 25, kolej 
Blbethal 257*50, Bank dla krajów koronuyeh 2*21 —, Bank 
związkowy 261*—, Węgierska renta papierowa 97*75, Kre
dytowe ziemskie --* , Kredyty 352*62. Rima-Muraaia 
265*—, Rubel papierowy —*—

Budapeszt d. 18 listopada. Przed zamknięciem wczo
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. — ■—, Węg. po
życzka prem. 159—, Węgierski bank kredyt. 381 75, W ę
gierski bank eskontowy 256*—, Węgierski bauk hipote
czny —*—, Węgierska renta koronowa 97*90, Riina-Mi- 
rania 265—.

B erlin  d. 18 listopada. Przel zamknięciem wczoraj
szej giełdy notowano*. Kredyty 220 90, Staatsbany ISO*— 
Lombardy 30*25. Losy tureckie 110*60.

Wiedeń d. 18 listopada, (Telłgram „Gaz N ai.) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 352*37, węg. zakład kredy
towy 381*—, anglobanki 153*—, lenderbańki 22L*—, koleje 
państwowe 352*75, elbethal 257*75, akcye tytoniowe 120 — 
alpiny 177*60, losy tureokie 58.10, unijnbaafci 290* — 
ruble" 12812, renta hiszpańska — —.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 18 listopada. (Przedruk z urzędowej „Ga

zety lwowskiej") Pszenica 8*75 do 9*—, żyto 7*35 
do 7*50, jęczmień browarny 6*50 do 6*80, jęczmień pa
stewny 5*50 do 5*75, owies 6*30 do 6*60, rzepak U ’— do 
11*25, groch 0*— do 0*— wyka 0*— do 0*—, nasienie 
lniane 0*— do 0 —, nasienie konopne —*— do —*— ,
bób —*— do —*—, bobik—*— d o  , h r  czka *— do
0*—, koniczyna czerwona galic. 45 — do 52*—, szwedzka 
—*— do —*—, biała 35 — do 42 —, anyż —*— do —, 
hukuiudza stara 5*30 do 5 50, nowa — do —*—, chmiel 
—■— do , chmiel nowy na 56 kl. od 70*— do 
125*—, spirytus gotowy 16*75 do 17*25, na termina od 
13 75 do 14*—, tymotka 15*— do 17*— Waranty — *— 
do —*—•

Wiedeń dnia 18 listopada.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9*52 do 9*54 

pszenicę na jesień 0*00 dc 0*00, żyto na wiosnę 8*34 
do 8 35, owies na maj-czerwiec — — d o —*— owies na 
wiosnę 6*21 do 6*23, kukurudza na maj-czerwiec 4*95 do
i*96 rzepak na Bierp.-wrześ. do —*—

Spirytus kontyngeutowy 1O.000 1. °|w zaraz do o d- 
dania 17*50 do 17 80.

B udapeszt d. 18 listopada. Pszeniea na ma zee 
9*65 do 9*67, na wrzesień *- - do *—, na październik 
0*00 do 0*0u, żyto na wiosnę 8*28 do 8*30, na jesień 0*00 
do 0*00, knkurudza na pazdziern. 0 00 do 0 00, owies na 
marzec 5*95 do 5*97, na wrzesień 0*00 do 0 00, pszeniea 
na jesień 0 00 d i 0*00, kukuradza na wrzesień 0 00 do 
0*00, kukurudza na maj 18 »9 r. 4*65 do 4*67, rzepak na 
sierpień 1899 12*45 do 12*55.

Frayjeohali do L wowa 
Dnia 18 listopada.

Hotel Zona. A. hr. Saeptyoki z Polski, 
A. Horodysoy a Krylowa, A. Gniewossowa z 
Kont, J. Ceipek z Wiednia, W. D. Chlumsky 
z Wrocławia, O. Sohnell z  Firlejówki, WI. 
Baukneoht z Kamionki, E. O bertyński z 
Dynowa.

Hotel Europejski. M. Lipsohtitz z Wygo
dy, J. W alentin z W iednia, J . Angermann z 
Sehodnioy, K. Bromirski z Faszówai, K. J a 
worski z Ostrowazyk, L. Jakubowska z Sam 
bora, Z. Cieński z Stanisławowa, kap. Sohlegl 
z Żółkwi.

Nadesłane.
Zt. tę rubrykę redukc/a nie odpowiada).

CODZIEŃ pojawiają sią nowe specyfiki 
dla upiększenia CERY, a zawsze to są róże i 

bielidła, Jedynie paryska CREME 
SIMON nadaje tw arzy świeżość 
i naturalną piękność. Od la t 35 

znajduje się handlach caiego św iata 
pomimo naśladowniotw i podrabia
nia. PudrRyżowy i Mydło Simona 
dopełniają skutków hygienioznyoh 
Kremu. J . SIRON w Paryżu, 

w Gulicyi : we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Ehrbara, W ewiórskiego, Ruckera; 
w K rakow ie: u pp. W iszniewskiego, Redyka, 
Trauozyńskiego i we w szystkich składach per
fum, galanteryjnych, w bazaraoh i t. d.

Dział ekonomiczny.
— Przeciw algom taryfowym dla zboża

rum uńskiego, o k tó re  stara ją  się sfery speku
lantów zboiewyob austryaokioh i rumuńskioh, 
oświadczyło się bardzo stanowczo na czw art
kowym swojem posiedzenia dolno austryackie 
towarzystwo rolnicze.

— t osowaBla. Główna w ygrana losów 
kredytowych ziemskich padła w W iednia na 
seryę 1337 Nr 85, 2000 zł. wygrała s. 3134 
Nr. 92, 1000 zł. w ygrała ser. 1080 Nr. 87 i 
ser. 2444 Nr. 19.

Ostrzeżenie.
Mamy zaszczyt podać do wiadomości 

P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub za 
kupnie wody s e l t e r s k i e j  zawsze na to 
baczyć trzeba, by dostawano prawdziwy
Król. Selters (Konigl. Selters)
z zdroju mineralnego Nieder-selters, a me 

jakieś fabrykaty lub naśladownictwa. 
Prawdziwa woda Seltersks ma tak na 

flaszkach jak i na bańkach oznaczenia
Kroi. Selters (Konigl. Selters)

jak niemniej jako dalsze znamię, heraldy
czny orzeł na c z e r w o  n o - n i e b i e s k o  drn- 
kowanyeh winetach.

Prosimy więo przyjaciół prawdziwej
wody
Kroi. Selters (Konigl. Selters)
wszelkie naśladownictwa odrzueić, a podać 
nam łaskawie nazwiska tych kupców, którzy 
sprzedają falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
nazwą, lub naśladownictwa w ogóle, abyśmy 
przeciw nin. wdrożyć mogli sądowe kroki.

Król. zdrój mineralny

Siemens i Ska w Berlinie.
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Dr. WLAD. MiŁKOffSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny dziełko ee 
tylko wydane p. t.:

ROBINSONADA KRAKOWSKA
obrazek prawdziwy

napisał
ŚCISŁAW BERGÓW SKI.

Cena egzem plarza 50 groszy
a z przesyłką poczt, o 6 groszy więcej'

k ROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazn.

FRZYKZĄDY DO RATOWANIA bydła 
w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p 

(w kształcie rury z drutu stalowego) sztu
ka słr. 6 —, Trokary, spuszczadła, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw ka
tedry).

J V o n r o l i i ł  Lwów,-poleca wszelkie 
• a d p i d i l H  In s tru m e n t*  m u z y

o s n e  i samogrająoe. Cenniki bezpłatnie.

U TROCZYŃSKIEGO w Pasażu Haus- 
manz: funt herbatników 60 ct., kar 

melków 40 et., czekoladek 1 złr. Wyrób 
własny. 128

0
SOBA bez żadnego zajęcia już dłuższy 

czas, prosi bardzo o pomoc. Szyje bie
liznę, robi kwiaty i wszelkie inne robo
ty, oraz zdolbą jest do pielęgnowania 
chorych. Adres w Administracyi.

jBnlion
świeży, parą gotowany, przewybomy, po 
zniżonych cenach złr. 5'—, 6'—, 7-50; dla 
e hory eh z samego drobiu i dzikiego ptac
tw a  po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzoźany.

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam się do serc m iłu 
jących Boga i bliŹDiego, aby nieszczęśli
wemu ojcu rodziny raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą temu, który po 14-letnifj pracy 
zawodowej od f  lat obłożnie chory, pozo
stający bez dachu w okropnej nędzy. 
Składki, za które przy każdem pacierzu 
gorącą do Boga zaniosę modlitwę, proszę 
przesyłać pod adresem p. Kat. Gajewska 

w Utrobnej p. Krosno.

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, p lac  M aryacki 1. 9,
poleca swój

osiny magazyn mebli żelaznych
na I. piętrze:

Łóżka  żelazne sk łada
ne złr. 5*50 ct. Łóżka 
z  bokami. —  Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. -  
Materace drnclanc złr. 
12-—. Umywalnie żela
zne Bidety złr. 8 50. 

Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko

jowe itp.

Monafy iroaefiep Państwa
Ś liw o w ic ę

rszsyła takie w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
SliTOTitz - E z p o r t , Agram.

nawet w najmniejszej ilości naj
taniej dostarczany. Łaskawe 
zgłoszenia pod: W. O. 4613 

do Rudolf Mosse, Praga

A R B E N Z ’a szwajcarskie
brzytwy z klingą dającą się 
odmienić, są sławne 
w świecie z nadzwy
czajnej dobroci, do 
skonałości i pewności. Sprzedaż przy zu
pełnej g w aran c ji fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro-Węg. 
Proszę uważać na markę A. ARBENZ 

Jougne (Lausanne).

Oliwę do maszyn,
Pasy do maszyn,

tekturę, asbest, miniom, bleiweis
poleca po najtańszych cenach

W. CZOPP
Lwów, Żółkiewska 2 , najstarszy ga
licyjski skład farb, pokostów i la 

kierów. Rok założenia 1843.

Żaden irodek na kaszel nie p rze w yższa j

H a i d e r a
Bonbony piersiowe]
p O C f )  notaryalnie udowodnionych 

U  świadectw dają dowody pe-| 
wnego skutku przy k a s z lu , ohrypoe, 
katarze i zaflegmienlu.

Cena za  p ak ie t 10 I 30 ot. 
Prawdziwe w paczkach p 20 ct. 

sprzedają: we Lwowie 0. T. Winckle- 
ra S yn , J. Beiser apt. i Z. Bucker 
ap t, w Stanisławowie Dr. A. Beil, 
w Kołomyi E. Stenzel ap., w Kamionce 
Karol Pilewski, w Brzeżanach A. Durst 
apt., w Bóbrce Zyg. Gogela, w Stryju 
J. Aichmiiller apt. I

1 Toozakl franouskle
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KAHIMIE MŁYŃSKIE
do mielenia twardych podmiotów.

Gazy iadialaa m m i i ,
z fab ry k i D ufour & Oo.

C z e s k i e  i s z l ą s k i e  
kam ien ie  m łyńsk ie ,

S a s k i e  z l 3 , r z i l s t e  
kam ien ie  m łyńsk ie ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

w szystk ie p rzedm io ty  w zakres 
m ły n a rs iw a  wchodzące

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fańrjta kamieni młyistich

O derberg — D w o rzec
3240 (Szlązk austryacki).

Cenniki gratis i franco.

w in  •=•
łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer
wone po 26 ot. Benedykt H e rtl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy Gonobitz, Styrya.

lo najwyższej sumy dyskretnie i 
łatwo wyrabia. Zgłoszenia p o d : 
,A. B. 3457“ załatw ia R udolf 
Hossę, W iedeń. 3146

stare i nowe sprze
daje najtaniej

E m il W einer
WIEK 1., BftlithcrfuM 8

: > © 0 o o < 3 o o o o e e o « / v

pjujehb r a ą i i p Y  $
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1*50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje , trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospo we. w  

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

m m  M M im iii jj|
usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 centów.

J U L I A N  S O L I K
p rz e d te m  F r .  M ro z lń a k i

■we Lwowie, "U-lica, SoToieslriegro 1. V
pieca wszelkie gatunki

■ j r  m *  m i  rm  j e ■ *  -M S
a mianowicie: Futra do podróży, paletoty męskie i damskie podług najoo- 
nowszych fasonów, Rotondy, Dolmanikl, K a ta n ki, Kołnierza, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Kołpaki, Czapki męskie, S k ó ry  we wszystkich gatunkach 
pojedynczo i hurtownie, oraz W ierzchy gotowe do futer męskich i damskich.

Materye najnowsze na wierzohy w największym wyborze.
C eny  u m ia rk o w a n e  sta łe .

zlr. 2-— za kilo
» 3 ‘ -  n »
« 4-50 „ „
w 3 - -  „ „

H erba tę  Congou .............................................
Moning Congou (najbardziej łubiana w Eosyi)
M oning Congou najprzedniejsza 
P ak lin g  Congou z małym liściem

rozsyła handel herbat

m .. .  m .
król, pruski nadworny dostawca B erno  (Morawa). 3234

K arpie kupieckie jednokilow e.
N a r y b e k  i k r o c z k i

karpi lustrzanych 1 łuskowych
w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 

Z arząd dóbr L ubień  w ielk i ko ło  Lwowa. 3012

Panie, które chcę kupić rzeczywiście trwałe, modne 1455b

MATERYE JEDWABNE
niech za ądają naszych próbek, które odwrotnie gratis i fnneo wyszleiny.

Nadzwyczaj olbrzymi wybór wszystkich potrzebnych do damskiej 
toalety jedw abnych materyj od 35 ct. do złr. 9-50 za metr

Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każlej żądanej ilcśei oclone I 
opłacone do mieszkań.

Schweizer & Co., Luzern (Schweiz).
Dom eksportow y jedwabiu.

do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyozno-pozłotniczy.

F t a m y

I O O O O O O O O O O  O O O  O  O O O O  0 3 0 0 0 0

Jako dobra i lokaeyę

! H&SM YK R ffE R
MEDAL

SREBRNY

BRACI WROŃSKICH
we Lw owie, ul. Tearalna liczba 5

(naprzeciw kościoła katedralnego)

W

I MEDAL
SREBRNY

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopa
trzony m agazyn futer, tak gotowych jak  też i skóry pojedyn- 
ozo, oraz i m aterye na pokrycia futer w wielkim wyborze.

Ceoniki na  żądanie fran co . :-079

pewna
polecamy:

4% lis ty  hipoteczne 
4% Usly hipoteczne koronow e 
5%  lis ty  h ipoteczne p rem iow ane 
4%  lis ty  Tow. k red y t, ziem skiego 
47 ,%  lis ty  Banku krajow ego 
5% obligacye B anka krajow ego 
4%  pożyczkę k rajow ą 
4%  obligacye prop inucy jne 
i w szelkie ren ty  państw ow e.

P a n ien  te serzedajemy i lamujemy po
dziennym.

KANTOR WYMIANY

tn r s it

8 t Ł m. u lic. 3Icmo Banio iMaga
O O  K an to r wym iany i oddział depozytowy przeniesiony

do lokalu parterowego w gm achu bankowym.

O O O O O O O O O O O O  O O O  O O O  O O O O  o o o

M uzyczne katalog?
na

fortepian
harmonium

s k r z y p c e
Cello

o y t p ę
utwory salonowe

o r k i e s t r ę
gitarę

p i e ś n i
utwory humorystyczne

c h ó r y
duety, tercety

dzielą naukowe
etc. rozsyła

g *  W S k + M . S i
i franco

O T T O  M A A S S
Musikverlag u. Sortiment W IEN, VI/2 , Mariahilferstrasse 91.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-eumpejskicog. 
godzina Pociąg  p rzychodzi do Lw ow a;Pociąg

osobowy z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
z Zimnej Wody od 8. maja do 1 1 . września właezni6.

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

n
osobowy

6'45 
7-30
7'40 z Janowa
7'50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
o’15 e Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
9'05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki

Chyrowa przez Przemyśl 
z Ickan (Suczawy). 
z Jarosławia, Lubaczowa 
z Janowa
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), 
przez Tarnów, Rzeszo* lub Przemyśl 

1'40 zs Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa.
1-oO z Ozormcwiee, Busarosztu, Jass, Husiatyna, Kałusza

* rZz.ec°Pod0zamczo (Jaj°Waj’ ' «>. Husiatyna, Brodów na dw-e
2-30 z Podwołoczysk i i t. d. jak wyżej n? dworzec główny

# * ~ , )  i Brodów . .
5 25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny

* r& 8U& T y’ Bf hr 0tU> 8 retn- Komw!- Podwysokisge l 5$ ne Luk&da, Bełżca i Lubaczowa

10-85
10-45
1-01
1-30

Mezii Laborcz {Pesztu)

Chabó wki i No w. Sącza

Założono w r. 1874.

:.* e o o o e o o o e *

Ekspedycya anonsów_________________ oepa w  ceptow-___________________  w  x Ł K s p e a y c y a  anonsow x

JASI lHNATOWICZ f § M  1 iUKES HASTfPCYs
a r z u W  “ . ■ a s E E S T i r r i s j :  8  s  « * .  n .. . . . . . . .  ,  g
m yśl u Franciszkański, 24 ; w C zerniow oach Rynek 2

c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego
kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

I., Wollzeile 6 W I E N  I., Wollzeile 6.
przyjm uje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich X  
dzienników austro-w ąg. m onarchii i zagranicznych, po nad- X  
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. ^  
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najw ięk- ■- 

szej anstr. ekspedycyi podania ceny. O
K atalogi i  p lany  ogłoszeń  g ra tis  i  franco . w

xxxxxxxx9Telefon Nr. 81 '.

Nik-
©Bobowy 3-Oś

»
pGKpieez,

3‘30
5*10

osobowy Oli

pospksss. 8 45

osobowy 9-10

pospiesz.
■

9-39
9-46

osobowy
■

9 55 
10-30 
1215

Warszawy) z Chibńw- 
Przemyślj Sambura przez

g o o o o o o o o  O O  O O  O O O O  o o o o o o c  o

r  «  ^  
finze\£e

G alie. B a n k  k re d y to w y
począw^y od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°!» ASYGNATY KASOWI
z 30-dniowem wypowied zeniem i

z Podwołoczysk n» dworzec PoJzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, 

ki i Orłowa, przez Tarnów, Rzeszów i 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berliua, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Ro*.
wadowa, Nadbrzc-zift, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl.

* Arakowa * Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosca, Sanoka 
M. Laboiez prj5»-7 Przeł.nyśJ,

z Kn:kiw>, (Wiednia, Berlina Wrocławia, Warszawy) Wieliczki. 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni- 
CZA,Mezó- Labo vn» £̂ rzeuiy<i*.

z Podw łoczysk (Knowa, Odess,-) Brodów, Kopycz/niec na Podzui. 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Suezaw.', Kimpoluagu Husiatyna P oi. 

wysokiego, i Kozowj ; 1 '
z Podwołoczysk (Kijowa, Odassy) Brodów na dworzec główny 
z Łuwoezaego (Pesztu) Chyrowa. Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi zb Lwowa.
pospiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odassy). Brodów, Kozowy z Iwon- 

.  6'05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowieo, Kimpoluagu, duczawy
o or J 7 odwołoeł)'»k (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy z dworca Połz. 

» 8'35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrz.-zw.
i o i Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław,

osobowy 8'45 do Janowa
* ?.ra,kow!i> (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów
n 9'15 do okolego, Kałusza, Borysławia, Ohyrowo
» ^‘85 do l'odwo<oczyuk, Brodów, Kop/czynee, Husiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa z dworca głównego 
„ 9'53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Poizamcze.
.  9'55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
,  10'55 do Ickan, Sopowa, Berthoaiethu, Radowieo, Suczawy
,  12'50 do Janowa od 1 lipca do 15. wrzesn a w meizieie i święta

pospiesz. 1'56 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodo w z dworca główne 'o
2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Pedzameze

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórosuiezo Se- 
retu iJass, Bul aresztu)

» 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina) Labaczowa przez Jaro-
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Parmów 

osobowy 3'00 do Stryjs, Skolego, Chyrowa
s 4 55 do Jsrosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noe
osobowy

3U  A S Y 6N A T Y  E 1S0V E
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wasjatkie zai znajdujące a obiegu 4*/,% A iy g n a ty  k a s o w e  z 90-dniowem wy
powiedzeniem oprocento\vtô  dą p o c z ą w sz y  o d  d n ia  !• m ą ja  1800  po  4°/0

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.
Łwiw, dnia 81. Styemia 1890. J D y r e k c y a .

W ie fasse ich  m elne  Anzelge ab ?
W elche A usstattung soli ich  derse lben  gebon ?
K ann eln Cliehć m it  Y ortheil angew andt w erden?
In  w elche Zoituugen lasse ich  m ein  In se ra t m it  Ans- 

s 'c h t  au f E rfo lg  e rsche inen  ?
W ie o ft u n d  in  w elchen Z w ischenraum en bei jedem  

B la tte , um  d ie  W irkung  auszunutzen?
W ie e rled ige  ich  m eine A nnoncen-G esch& fte zw eck 

en tsp rechend , ohne Z e itre r lu s t und  b lllig ?
Darfiber findet jeder In teressent Aufschluss und 

Rathsohlage in  den Zeitungs-Katalogen der

Annoncen^Eypedition Rudolf Mosse
In  allen B nream  dieser F irm a w erden gewissen- 

hafte Ausktinfte in allen Inseraten-Angelegenheiten er- 
th e i l t , geschmackvolle Entwtirfe iilr A nzeigen , sowie 
Kosten-Anschiftge ansgearbeit nnd die jew eilst geeigneb- 
sten Zeitnngen in  Yorsohlag gebraoht

n  Bureau In Wleń, I., Sellerstatte 2.
O O O O O O O O O O O O  O O O O O O O O O O O O !

pospiesz.

osobowy

4-10

5-20
6-86 
HO

6'55 
7-00 
7'10 
■7*15 
7 44 

10-06

10'4(,

ll-Ot

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Labore* (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzoszów, Wieliczki 

do Lawoeznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do ickan, Radowieo, Kimpolung, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 

borcz (Pesztu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep -rowiec Nowo- 

sieiioy, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw', Wrooławia, Berliua) Chyrowa, 

b^inbora, Banoka, Rymanowa, Iwonicza (pizez Przemyśl) Jasłs, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabiwki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów Kopyezyń;a, Husiatyua z dworca głó
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
U W A G A ; Gzaz środkowo-europęjski rółni się od czasu lwowskiego o 36 m i

nut a mianowicie 12 godz. w czasie iredmo-eu/opejekim  =  12 godzinie 36 tmnui 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do 959 -ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i  objęte są tłu s tem l ran. kami. — Biuro informacyjne c. k. ko- 
• i państwowych przy ul. Trzeciego M aja w Hote Imperial, u d tu ła  wyjaśnień 

sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieyor odzaju bilety jazd',1 t rozkłady jazdy  
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd iaforinacye 
iwoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na roz3zer/,en:e ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

J. Friedrich £ A. Beacoch Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do
Lwów, ul. Hetmańska i. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wy dawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  E p s t o c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki,


